
ORGAN RRS. 
PAOLETARJUSZE WSZYSTKICM . KRAJÓW tACZCIE Sl.E ! 

·- ~ . . 
Redakcja I Admln••tracl„ t6df-AI. Kołdmlł llr. t9 tel 10l·lł 

Redaktor przyjmu}e od godz. 11-19 Rtkoplsllw llłe zwraca stę. · Ad!ll~nlstracja 

czynna od godz. 9 do 15 I od 17 do 19. Konto w Banku Społem, oddział w to~zl 41 

Wydawca, Łódzki O.K.R. P.P.S. P.erfaktor odpowledzlalny: \Ylncen~y STA\VllłsKI 

Rok XXI =- M 25& 

Poniedziałek 12 Września 1938 r. 
Cena numeru 10 1r. 

Warunki prenumeraty• w Łodzi z odnoszeniem do llomu zł. !.50 mle­
$lęczale, na prowlncłl zł. 1. 11 zmianę adresu gr. H Ceni oałoszefi: Za wiersz 
1 mlllmetrawy przez JednQ szp11tę (11 stronicy I szp11t) w tekłde gr IO. zwy· 
c11jne gr. 40. łlekrologi łlo 100 mm. gr. 20, pawyiej 100 mm gr. aa. 
Drobne u wyr~r gr. 15 Z1 treU ogłoszel\ redakcji nie o d po w I ad a. 

;.'ł Sprawa CZe.chosłowacJi 
·- Mowa Prezydenta Benesza 

Jedność państwa, autonomia mniejszości, 

ła przebudowa w mtiroju Czecho­
słowacji, powstaje pytanie, czy 
może ona wym·aga.ć .od ugrupowań 

nie czee.kidt, aby żyły . nadal w 
państwie, którego pmewodinictwo 

xwiązane jest &O~em z Moskwą. 
„A.n.griff" żąda od Czechosłowa· 
cji, hy zerwała z ideologią (?) · 
bo·lszewioką. 

· demokratyczny ustrój · 
. Prez. Benesz wygłosił dłuższe Prez. Benesz przeszedł na­
przemqwienie, transmitowane stępnie do omówienia nowego 
_przez radio, w którym poruszył planu r.ządowego. Należy da: 
sprawy narodowościowe w Cze Państwu, co należy do pań· 
chosłbwacji. stwa, zaś poszczególnym naro· 

Rozmowa Hendersona 
- z Hitlerem 

· Na wstępie prez. Benesz oś· dowościom, to, co im się nale­
była . tylko.„ wymianą grzeczności 

wiadczył, że Czechosłowacja ży. Jednocześnie ustanowione Brytyjskie koła oficjalne za· 

miała i ma zawsze do rozstrzy- zostały gwuancje, aby wew· przeezają wiado.mościom dzienni­

gnięcia zagadnienie, nastręcza- nątrz · państwa tak, jak wew- ków · londyńskich, jakoby amh. 

jące wiele trudności, wymaga- nątrz każdego okręgu autom>· Henderson otrzymał polecenie 

jące ciągle nowych rozwiązań. micznego, jednostka miała za- złożenia noty w sprawie czeskiej 

Było to i jest zagadnienie naro- pewnioną ochronę w stosunku Rządowi niemieckiemu. 

dowości, Obecnie pośpieszny do zbiorowości, a mniejszość w Z · kół urzędowych wyjaśniają 

rytm wypadków w Europie i na stosunku do większości. Dotv- J>onadto, że poglądy Rządu bry­

całym świecie, wypadków, od czy ło wszystkich mniejszości. tyJ~k1ego na temat obecnego kry· 
których nie moremy się izolo- Sądzę - mówil dalej prez, zysu zostały przez ambasadora 

wać - mówił prez. Benesz - Benesz, że przewidywane nowe llendersona podane w Norymher· 

zmusza nas również do przy· zarządzenia będą korzystne dla dze do wiadomości kierownicqch 

śpieszenia rytmu działalności Państwa i nie spowodują żadne kół Partii Na.rodowo-.• Socjali~tycz 

1,1a tej drodze. Rząd podjął ro· go nJebnpieczeństwa dla jedno nej''. 

kowania z przedstawicielami ści i niezale2.ności Paastwa. Z _\.mha•ador Heuderson wiał !iu 
:w,eyatkich narl'cfowości, zamie naciskiem podkn~ślllm fakt, ii temu do tateĆi;ni~ okaz) J, będąc 

szk~ch w Czec:hosłowacji, za. nie ZAJDĄ ŻADNE ZMIANY w możności nawiązania w Norym· 

czynaJąc od N1emc6w Sudec- W STRUKTURZE I POLITY· berdze jak najwięcej kontaktów. 

kich. Plan, który władze opra· CE DEMOKRATYCZNEJ CZE Podkreślane jest jec1naik z kół rzą· 
cowały, obowiązuje oczywiści~ CHOSLOW ACJI, · dowych, ie rozmowy te miały cha­

dla wszystkich mieszkańców W końcowych słowach SWt:· rakter raczej ouólnv. oraz ie z 

Państwa i poszczególne zagad· go przemówienia prez. Bene$Z Hitlerem amba~ado'r Henderson 

nienia będą oczywiście rozpa- ,wzywał obywateli do spQkoju i specjalnej rozmowy poza kontak-

teywane również z przedstawi· opanowania i optymizmu. · tem ku.rtuazyjnym nie miał, al-

cielami innych narodowości. bowiem charakter kongresu par-

Prasa niemiecka odrzuca 
projekt praski 

tyjnego nie nadawał si~ do odhv· 
cia tego rodzaju rozmowy. (PAT) 

DALSZE ~ARAD'l' RZ_\D ' 
Ubiegła sobota bvła clla Ś.zefów 

Rządu brytyjskiego·\\' d'alszym cią 
gu dniem licz;nych na-rad. Premier 
Chamhedai1a pozos-tał przez ca-

ły weekend w Londynie i przed 
południem obradował najpierw z 
ministrem spra·w wewnętrznych 

5jr Samuelem Hoa;re .i z kanele· 
rzem skarbu siir John Simonem. 
Lord Halifax odbył w M. S. Z. 
przeszło godzinę trwającą rozmo· 
wę z ambasadorem . St. Zjedn. 
Kennedy. Dalej odbyły się na·ra­
dy z majorem Alltlee (o czym pi· 
szemy osobno) i Winstonem Qiµ~ 
chillem. Przy rozmowach tych o­
becni byli lord Halifax, s-ir John 
Simon 1 sfr Samnd Hoare. Po po· 
łuctniu odb)ła ,;ię na Downiing 
StreeLwowir cfa!~z:f narada u pre· 
miera, w której brali u.dział ws.zys. 
cy powyżej wymienieni minietro· 
wie orrz obaj eksperci M. S. Z. 
sir Robert Va.ns~ttart i silr Ale­
xander C:idog.rn. 

Sprawozd:rnie ambasadora Hen­
dermn,, o jego rozmowie z mini­
strem v. Ribbentropem na·deszło 

do Londynu po południu i hyło 
rozpatr~· wane przez członków /!.:! 
bine·tu \\ czasie o,;taLniej nara.dy 
na Downi11g Street. O treści tego 
sprawozdania nie przeniknęły do 
tychcza„ do pra<5y żadne wiadomo­
ści. (PAT) 

Drktatura woiskowa 
w Burgos 

Londyński korespondent agencji Wraz z nim ma odejść także ·szef 
l!Fournier" donosi do Paryża: policji. 

.Wiadomości z Burgos każą są- Wskazuje to, że nastąpi całko. 

dtić, że w Rządzie gen. Franco na wite po?ączenie administracji z 
, słąpią . pow~ne zmiany. kierownictwem armii, czyli popro_ 

Ma się podać do dymisji min. ·stu DYKTATURA WOJSKOWA •. 
spr. wewnętrtnych Serrano Suner. 

rnam~erlain nie [~[e lWOh[ IBfłamentu 
. Premier Chamberlain przyjął na 

Downing Street przewódcę La_ 
bour Party, mjr. Attlee i odbył z 
nim rozmowę na temat żądania 

wysuniętego przez Labour Party 
oraz przez związki zawodowe w 
Blackpool natychmiastowego zwo 
łania parlamentu. · 

W rozmowie tej, która· trwąla 
półtorej go<hiny, brali również u. 
c!ziat lord Halifax, sir John Simon 
i sir Samuel Hoare. Premier O. 
swiadczyl mjr. Attlee, że nie widzi 
potrzeby zwołania padamentu. 
(ATE). 

Natarcie wojsk ja .pońskich 
TOKIO. (PAT.). - Wojska ja. 

pońskie wcżoraj rozpoczęły natar 
cie·wzdłuż rzeki Szin w pobliżu 
góry ficzin na zachód od Liuan. 

Po zaręcm Cteng.ctu.fu i faJ. 
kangu w prowincji Honan dwie 
lotne kolumny japońskie osiągnę. 
ły linię łączącą Fukau i Czukiaku 

l~in~li ~wal łotni[J 
włoscy 

W czasie lotu ćwiczebnego w 
pobliżu miejscowośti Minturno 
we Włoszech spadł z wysokości 
1500 metrów samolot wojskowy. 
W katastrofie poniosło śmierć 

dwóch .lotników. 

o 20 kim. od n.owego koryta .rze­
ki żółtej. Kolumny te zagrażają 
przecięciem południowego otlcin. 
ka kolei prowadzącej do Pekim1. 

Nowe koryte rzeki żółtej i3tnie 
je od chwili, gdy Chińczycy zni­
szczyli tamy na ws-chód od Kai. 
fengu, ażeby przeszkodzić postę„ 

pom wojsk japońskich. Obecnie 
rzeka żółta płynie z północnej czę 
ści prowincji Szantung na polud. 
nie i wpada do jeziora Hungtse 
na granicy Kiangsu. 

(Zwracamy uwagę, że wiado. 
mości powyższe pochodzą ze źró­
dła japońskiego. Red.). 

Rekord 
Lotnicy wiedeńscy, Kahtbacher 

,,Essener Nationa·l Ztg.", zbli.żo- ciowa podstawa rokowań. To też 

.na do marsz. Goeringa, omawia· Praga uczyniłaby lepiej, zdainiem 
ją.c rokowania Rządu praskiego z „Essener Naitit>nal Ztg.", nie mó­
partią Niemców endeckich - pi· wią<: o o&ta1ecz.nycli definityw­
aze, że ki1ku.Jniowa przerwa w uych prepozycjach. 

Bonnet W Genewl•e i Fuehringer, pobili rekord świato. 
wy, odbywając na dwuosobo\Vym 

. N Ie 11'.1 cy sudeccy f,.~,:i:~·im·~~·::: „~ ~"~:r. ~~~~:vcu•o~~~d,~:: ~:.~. b., 

naradzaia sie z Rzadem Republiki Szwa11ar1a f ortvf 1ku1e s1e rozmowa·ch może odbić się ko· . Na uwagę zasług11je ' także o­
rzystnie na sytna~ji. Europa zna- pinia .partyjnego ,,Angriffu" wy­
lazła nieco czasu dla dokładniej- rażająeego się zresztą podolmie, 
szego zastanowienia się. Gdy w jak i pozostała prasa, bardzo 
Em-opie panowała w ostatnich sceptycznie o możliwościach osią­
dniach niezdruwa atmosfera pod· gnięcia porozumienia. Nawet w 
niecenia, Niemcy oraz kierownic- wypadku, gdyby rozmowy skoń· 

tWo Niemców sndeck.ich za.chowa· ozyły się powodzeniem, dowodzi 
ło spokój. ,,Angriff", powstanie palące pyta· 
Choć najn-0wszy projekt czeski nie, czy Rząd praski panuje na 

abliża się ha.rdziej do postulatów tyle nad sytuacją, ahy móc swe 
k~rll!badzkieh w porównaniu z da. oohwałj wprowad-zić w czyn (?). 

wnymi projektami, tym niemniej Rząd obecny nie posiada autory­
nie !llanowi on, zdaniem orgmu tetu (? ), a rokować może tylko 
Goeringa, rozwiązania problemu. , pairtner, który posiada moc pr..ze· 
Plan może być w najlepszym ra- prowadronia s-wych postanowień. 
zie brany pod nwagę jako ozę8- Nawet wówoza-s, gdyby nastą.pj. 

11otocykl zderzył sie z samochodem 
3 osob• zabite 

fer auta zońentow ał się w sytua­
cji i gwałtownie zahamował, ws·ku 
tek czego pękła opona - samocho­

Premier Hodża odbył w sobotę 
półtoragodzinną konferencję z 
przedstawicielami partii Niemców 
sudeckich Ku11dtem i R~chem. 

Przedmiotem rozmów było wyJa· 
·śnienie szeregu punktów ostatnie. 
go pia.nu Hządu czeskiego. 

Następne spotkani~ zostało usta 

We Frimburgu pod czeskimi 
Budejowicami doszło do starcia 
policji z tłumem demonstrantów, 
członków Partii Niemców Sudec­
kich, którzy wznosili okrzyki: 
„jeden naród - jedno państwo -­
jeden wódz" i · śpiewali hymn 
„Deutschland ueber alles" oraz 
pieśń Horsta Wessela. Poturbo­
wanych zostało kilka osób. 

W sobotę wieczór na szosie 
stryjskiej na 8 kilometrze pod Lwo 
wem wydarzyła się wstrząooią<:a 

katastrofa. Motocyklem ze Lwo­
wa jechał sędzia grodzki z Droho 
bycza Krzysztof Durkalec z sy­
nem i pewną panią, która jechała 
w przyczepce. 

Nagle nadjechało auto ciężaro­
we, wiozą.ce ze Stryja materiały 

pędne. 

Ponieważ na drodze był gesty 
kurz, sędzia kierujący motocyklem, 
akr~ł na lewą stronę szosy. Szo 

du. Motocykl jednak wpadł na sa. W miejscowości Fischern, w po. 

mochód . Wszyscy troje jadący bliżu Karlovych Varów doszło do 

motocyklem zostali wyrzuceni na ostrej sprzeczki pomiędzy człon­

samochód i ponieśli śmierć. Na kiem SDP a czeskim socjal-demo­

miejsce przybył komendant policji kratą. jednego Niemca ar~szto· 

państwowej pov:iatu lwowskiego wano. Przed posterunkiem poli­

i prokurator. Zwłoki ofiar kata. cyjnym zebrał się parotysięczny 

strofy odwieziono do zakładu ana tłum, domagając się. zwolnienia a. 

tomii we Lwowie. Szofer i jęgo resztowanego. Rozeszła się wieść, 

pomo<:nik po spisaniu protokółu : że go pobito na policji. Doszło 

zostali wypuszczeni na wolność. ' do ,!'tarcia z policją, w cza~ie któ· 

lone na wtorek rano,„ kiedy prze. 
dyskutowane będą . zapewne spra. 
wy admi·nistracji panstwowej 1 po 
licji w okręga sudeckim. Po kon­
ferencji deputowany Kundt opu­
ścił Pragę, udając się do Norym. 
bcrgi (ATE) . 

rego czterech Niemców 
rany. · 

odniosło 

Po pogrzebie henleinowca · Al· 
freda Knolla w jaegendorf tłum 

henleinowców zaatakował samo­
chód lekarza okręgo.wego Moncla. 

Bomba 
W sobotę, w godzinach wie­

czornych nieznani sprawcy pod. 
rzucili w czeskiej Macierzy Szkol 
nej w Hulczynie bombę, której wy 
buch byit słyszany w całym okrę­
gu hulczyńskim. Wskutek wybu· 
chu zniszczona została jedna z sal 
szkolnych. Uszkodzone zostały po 
ważnie drzwi sali sąsiedniej i ok­
na w całym budynku. (PAT). 

Na wschodniej granicy Szwaj­
carii wre gorączlmwa praca fOrty­
fiłtlicyjna. 
Dotąd Szwajcal'ia miała system 

twierdz tylko w okręgu Gotarda, 
który był uważany za klucz strate 
giczny tego małego kraju. 

Ale od czasu „anszJussu" i po­
wstania „osi", 'sytuacja gruntow· 
nie się zmieniła. „Oś" może ze­
chcieć skrócić sobie drogę przez 
~zwajcarię, zamiast obchodzić jej 
granice przez Brenner. Zaoszc:zę­
dziła~y tą · drogą bardzo znaczną 

przestrzeń. 

Ze względów więc czysto woj· 
skowych groziłaby Szwajcarii In· 

wazja ze strony „osi''. Ale Szwaj­
caria obawia się poza tym apety-

tów zaborczych „osi", rosnącyclt 

z każdym dniem. 
Prace fortyfikacyjne odbywają 

się w kantonie Engadi, na ' wyso­
kości 6000 - 7500 stóp. Powsła· 
nie galeria twierdz w skałach i ur 
wiskach górskich, zaopatrzona w 
artyleńę i umożliwiającą kontr.olę 

dróg w dolinach górskich. 
Przy robotach zatrudnione są ty 

siące robotników. Patrole wojsko 
we trzymają straż w dzieiJ i w DO· 

cy, a specjalne posterunki ostrze· 
gają turystów, by ole zbliżali się 
do miejsca r<>bót. Robotnikom ka· 
zano odpowiadać na pytania tury 
stów, że się wykonywa roboty wo 
dno - kanalizacyjne. 

Uroczystości Asnykowskie 
KALISZ. (PAT.). W sobotę k: im. Adama Asnyka. Dom ten 

rozpoczęły ~ię w Kaliszu uroczy. stać się ma żywym pomnikiem, 

stości poświęcone IQO.ej rocznicy ufundowanym przez społeczeń. 

urodzin znakomitego poety Adama stwo w hołdzie wielkiemu poecie. 

Asnyka. Całe miasto przybrało Drugim ważnym punktem pro. 

odświętny wygląd, gmachy pabli. gramu są obrady Zjazdu b. wy. 

c:zine udekorowano zielenią i ilu. chowanków szkół kaliskich. W 

minowano. . zjeżdzie tym bierze udział kilkaset 

Główne uroczystości odbyły się osób, m. in. wielu wybitnych ka­

w niedzielę, przy czym na szcze-l liszan, zajmujących dzisiaj powa­
gótne podkreślenie zasługuje po. żne stanowiska państwowe i ·spa. 
święcenie kamienia węgielnego łeczne . 

pod budowę domu kultury i sztu- . 
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Nieprzyjemna sesja U źródeł antysemityzmu 
W piątek, 9-go b. m., otwarto 

102-ą sesję Rady Ligi Narodów, 
połączoną z doroczną sesją 
Zgromadzenia Ligi. 

Rzecz znamienna d1a chwili 
'bieżącej, te ani angielski ani 
francuski minister spr. zagr. nie 
przybyli na otwarcie Rady. że 
min. Beck poszedł w ich ślady, 
jest - w tym wypadku! - zu­
pełnie zrozumiałe. 

Wprawdzie na porządku dzien 
nym posiedzecia Rady nie ma 
rzeczy 11sensacyjnych", ale nie­
spodzianki są zawsze motliwe, 
zwłaszcza, że Anglia i Francja 
poprostu się„. wstydzll Gene­
wy. Pamiętamy bowiem ostat­
nią sesję i bezgxanicmą kom­
promi:tację Ligi w 9pca.wach Hisz 
panii i Abisynii. 

żadnej z tych spraw nie roz­
wiązano. Abisynię UlpOlrorZODO 
-głęboko, ale jej nie wykreślono 
~ składu Ligi. Sprawy zd 
hiszpańska i chińska ._ coraz 
bardziej aktualne. 

Właś:J.ie tut przed rozpoczę­
ciem sesji genewskiej rozeszła 
się wiadomość, że Chiny zażąda­
ją zastosowania art. 17 paktu 
'Ligi, na którego podstawie Liga 
powinnaby wezwać Ja.ponię, bę­
dącą poza Ligą, do stawienia się 
w Lidze celem pokoj0weg.o załat­
wienia zatargu .z Chinami. Je­
'żeli Japonia wezwania. nie usłu­
cha - a któż na świecie łudzi 
się, że byłoby inaczej? - to 
Liga musiałaby automatycmie 
zasotsować art. 16 paktu o sank­
cjach. 
Łatwo t1ozumieć, te gdyby 

'fst-Otnie Chiny wniosek taki po­
sta wiły, to Rada znalazłaby się 
w kłopocie. Wniosek ten możeby 
i przeszedł, ale o stosowaniu 
art. 16 nie ma, oczywiście, mo­
wy. Przeciwnie, mają się "poja­
wić wnioski 11unieszkodliwienia" 
art. 16, czyli - wyrwania Li­
dze najzdrowszego zęba. 

Jest też sprawa hiszpańska, w 
której Liga najwięcej zawiniła. 
Rząd republikański ma teraz 
przeciw swemu wrogowi argu­
ment, którego żadnymi sztucz.. 
kami dypłomatycznyini jut ukrę 
cić nie motna. Mianowicie .ze­
szł.oroczną uchwałę Ligi, głoszą­
<::ą, że ,ini.eintcrwenoję" bę&ie 
się uważało za skońC'ZO!D.ą, jeśli 
w „czasie motliwie krótkim" nie 
nastąpi wycofanie ,,ochotników". 
Za uchwałą tą głosowały Anglia 
i Francja. 
Otóż ten możliwie krótki czas 

przeciągnął się rok cały , a 
„ochatników" nietyllro nie wy­
cofano, lecz Franco w ogóle nie 
chce słyszeć o wycofaniu, a Wło 
chy i Niemcy wysyłają do Hisz­
panii coraz to nowe posiłki. 

Na posiedzenie Zgroma.dzenia 

Ligi mają pr.zybyć prem. Negrin aktualniejsza. Anglia i Francja 
i min. del Vayo, by przedstawić nie chciałyby, rzecz jasna, by 
obecny stan rzeczy w wojnie sprawa ta stała się przedmiotem 
hiszpańskiej i zażądać uchyleoia obra.d Ligi, by do bolączek abi-
11niei.nterwencji''. syńsko-hbzpańsko-chióskich do-

Zbyteczne dodawać, te Anglia sa;ło jeszcze nowe, czwarte nie­
i Fraru:ja nie zgod~ą się na to. szczęście. Nasłuchują tedy, co 
Ale jak one umotywują swoją powie wyrocznia norymberska. 
odmowę, to jest ich r·zecz. A może nic nie powie? A mo 
Kruczki formalne, jak np. nieza- że taką da odpowiecU, te Gene­
leźność komHetu „nieinterwen- wa będzie musiała zabrać głos? 
cji" od Ligi, nikogo nie przeko- Coraz więcej zła gromadzi 
nają. Chodzi tu jut o sprawę się na świecie, a Liga jest COl'az 
elementarnej uczciwości poli- ba.rdziej bezczynna. Nic dziwne­
tycznej. Jeśli się i jej prze- go, te mocarstwa odpowied'Z;al­
strzegać nie będzie, to Liga spad ne za politykę Ligi, a więc An­
nie do poziomu .„komitetu łon- giia i Francja, raczej unikają j'll'Ż 
dyóskiego. Ligi. •• 

No i jest sprawa czechołło-1 
wa.oka, w chwili obecnej naf-

(jmb.). 

Zyd-kapltallsta finansuje antysemityzm gen. Franco 
Krucho mwsi być z syt.iacją naj­

młodszego ,„ru:ohu na.rodowego", 
reprezentowanego przez obóz naj 
mity obcych państw generała 
Franco w Hi·s~anii, ,skoro musi 
on sięgać po broń... antysemityz. 
mu. Wypróbowany 1Jo ·lecz często 
zawodny SfPOSÓb rea.kcji i faszyz_ 
mu odwracania uwagi mas od 
:i!Stotnych zagadnień. Pikantnym 
ale nie dziwiącym nas szczegó­
łem, jest fakt, że antysemityzm 
gen. Franco finansowany jest 
.przez osfawionego kafi"itaiUstę J. 
Marcha, żyda z pochodzenia. 

Kampania antysemicka jeszcze 

I na dobre się nie zaczęła, ale ju:t te.. 
raz dużo p<>święca s.ię U1Waigl ży-

dom w Hilsz.panii gen. Franco. 
„Niech ·HilSzpanie zajmą się łepiej 
żydami nit panoszącymi się w 
k!raju Niemcami (~ tys.) i Włocha­
mi (220 tys.)", oto główny motyw 
nowego prądu. Nie napróżno ste. 
dzą w Hiszpanii hitlerowcy milstrzo 
wie rozpętywania juden - hecy. 
Prawdaipodobnie, gdyby franco 
zwyciężył, na co się nawiasem mó 
wiąe, 11ie zanosi, nastąpiłyby no· 
we prześladowania żydów hi$z­
pań·skich. 

,,Nie na grWlcle rasowym, lecz 
na ~ncie religijnym" piiSzą już 
dzienniki nacjonali3tyczne. 

Gdyby n<>wa His14'00ia,, przyj­
mując, :te będzie jedna, zechciała 
oprzeć się na zasadach przyświę-

składała się zresztą z... izraeli­
tów. W czasach szalejącej inkwi 
zycji, tysiące żydów przyjęło do. 
browolnie lub pod przymusem re­
ligię katolicką i zostało wcllłonię­
tych przez naród his~ański.. Cały 
szereg znainych i wielkich rodzin 
hiszpańskich jest pochodzenia ty. 
dowskiego. Z „babkami" Hiszipa.. 
nia jest więc mocno nie w ponąd 
ku. 

Stąd zrozumiałe się stają za­
strzeżenia dzienników franki&tow. 
skich, te s,prawa nie stoi ,.na 
grunde rasowym" ... 

Tym niemniej nie wygląda po­
ważnie, gdy jeden z tyich chiien­
niików pi5ze: 

d 
cających dziś Ili RzeS'ly ł Wło. 

P gł Prasy oh<>m, to sam „06wobodziciel" r Ze A · gen. Franco, nie uniknąłby zalicze 
~ nla do żydów„ chociat urodził 

„Jesteśmy urod:zonymft wroga.. 
mi żydów". Afuowiem dla łuzy. 
stów hiszipańskich ,,żydzi są 'M"O 
giem Nr. 1 koocloła, cywilizacji 
rzymskiej a komunizm jest zaira:zą 
:tydowaką". O PRAWA 

• MNIEJSZOśCI POLSKIEJ 
W CZECHOSWWA('JI. 

Pirr.ecilnrtawiamy si~ dzikiej na• 
gonce pewnej części pruy pol· 
skiiej. która niepomna położenia 
mnrejsoki poMtiej w Niem· 
ozech, eztuamie rozdmoc-huje 
ap:Sr pole.ko • czeeilcl. N& tym 
&amym stanoiwisku stoi nuze 
hraotinie parno ,,Robolflnik Slątki", 
orgMl PSPR w Ciieehoełowacji, 
który pieze: 

Nie Jest naH)"Dl mdamem poclnłe· 
c.E, ,.,...f.amy • mjiwlętny obolrit· 
sek wpływaE ~ mpobJaJtco, 
tłJaad6 'ffJłOSTD'f DOwłn.irma i wpł'f­
wff aa pojednanie ~ ol>4* 
.teble 11111a pramjpgo. 
To nuze zasadnicze stanowi· 

llko nile może, n;ecz oczywieta, i 
nam i ,,Robotnikowi Sląakiemu", 
pm:~zlkadzać w U1pOmilllaniu &~ o 
ałmmne prawa pol~j nm-iejgzo­
śoi w C'aechosłowaejt. 

~,Jł<>botnilk SI~ pme: 
~· redde6.w', ~ • sa. 

łołema, lit nie wolno esehhować, i 
ie w pa.&twłe demolmet,-ym kał· 
dy obywatel ma pnvwo wyehcNwywa~ 
dzłed w .ksyb. w jakim 11111 t.lę 
podobt, postanowiło -łttć 8WfJ ckłe. 
C'J • nkeły obcej l odcłai do .-o. 
ły po&.kieJ. R'l.le~e w wteln 
wypadkaeh dd~i poldr.le, ~ZICU· 
Jtee do meł:r ~J. 1141łsa110 -

mgodnlie • emnle.ndem - de ulroły 
po'hkłej. I iu rodz:icom takim dano 
do •t»:llmhnla. A ••10 csynJC nie 
to0Znol 

W SuaheJ G6mej dzttmym r:hie· 
glem o\:oi1Wm.o8eł pewm kobieta 
"'ccila nagle pr~ w ~e poez. 
tC)w:rm. kitól'I! pehUła prres nereg 
lat. 

,,Robotnik śl~ eymje me­
reg podobnych REPRESJI .za po· 
syłanie dzieci do polskich s?Jkół 
na Sltsku Zaolzańllkim.. Te nie· 

ozy mmzf ulec zmianie! 

ECHA ZJAZDU T. U. R. 

KULTURA W IDTLERil. 
Kanclerz Hitler, mówiąc w No­

rym.btJrd.ze o lmłtorze niemiec· 
kiej, używał ostromie i skromnie 
ozaen pr:iy&złego. Nie mogąc się 
pochwalić żadnym dorobkiem na 
polu kUJlturalnym, wolał poprze· 
stać na obietnicach i wróżbach. 

Nie hKdzo tym obietnicom 
wierzy ,,Kurier Polski". 

Cbeielib,śmy w to wittzrć. Goto· 
wł jesteimy ozekać na te olśniewn· 
j.p moby01:e lmltlll'alne dzie1ięć i 
bodaj dwadzieścia lat, boć przecież 

wiemy. ie k1Ultvie nie roik.wita na 
ro*az, ehoćby to nawet był roa.ikaiz 
Fiibrera. Tym dłnżej gotowi Je!teś­

my czeb~ 6e w elnrl1i obecnej nic 
nie npouiiada w1paniałega rtnWOju 
kultul'y narodmoo • 1ocja7btyesnej. 
Lłtttahlra nfem.ieok:i rM.IWi!.'I 1d~ po· 
za granicami m~J ~zy. O!tatinio 
Emest Gla8er, łwiemy ador .,Rooz· 
nl:\a 1902"' i .,OStamłego cywila", po. 
r.bawiony l'JCHtał obywateltl!WI nile· 
młeSłego, c1złelte loe łaeł Mannów 
ł azere~ bmyeh pisany. Jeden 11: 

najłepssym prozaików niemieckich, 
Rene Seldekele. ~fł się na.„ 
j~ lrarnemiltf. Teatir memldi 
je11t w 1tanie mpMnego upadku. 
Film nłemłeek.f. porza reponazem o· 
limpijAim Lent Riefenstahl, nie do. 
rówmywa clm~j produkcji n· 
merybńsłdeJ. W hńecle malarP.twa 
Niemcy mnd~m! 8wlttą nlMl>ecno. 
iciq. 

Takie "' ~taty ,,,ziorganirlo. 
wanej knłtmy". 

TROC~ HUMORU. 
„ W ait"SZa wski Dziiemiik N aro do­

wy'' nie może się ~iewać na Pa­
p:.da <'!ZY na bidmpa Przeźd·ziec­
kiego, że potęipili antysemityzm. 
„Katofu..kremu" pismu nie wypa­
da. Więc czciigodiny orgatl endec· 
ki z tym większą pas.ją rzucił ai.ę 
na adw. Hartglasa, że ten. ośmie­
lił się w swym artykUJle, polemi­
zując z antysemi.tymiem, powo· 
ła.ć się na słowa Papieża. 

Wara ci, Żydzie, od papieża -
Zjazd T. U. R-a !!reroko jeat O• powiada „Dzientriik Narodi:-wy"­

mawfanr w praaie. Między inny· papie-z jesit nasz i Żyd>zi nie mogą 
mi hliiski nam ,,Nowy Głoe Prze. !;f na niego powoływać. 
m}"Ski" podkreśla na mairginuie Biedini ci endecy. 
Zjudu T. U. R.-a i jedinocreśoie „DZIENNIK NARODOWY" 
(}dhywl!ją.ce-go się walnego Zju- USPAKAJA. 
clJo Zwiąi.lrn Młod-zieży Wiejllkiej W ślad za „Czasem" i „ W ar-
„W;.ci" wojewódiltwa lwoWf!kiego, szawski D1lennik Narodowy" n­
że ~lJllrtutrę tworzy? m~żnil tylko w SYlliJ opinię imhliczną, twierdzą~, 
w?lnym spo~ooze?stw1e, co ob.t 

1 
j~ w :zwią:rlru ze a.prawą Sudetów 

ZJa.zdy ełlwlerdz1ły w swych U· nic dojd2;ie do z]nojnego kon· 
chwałach. flik.tu: ' 

„W zmagania sit zmobilizowanych się w Galicji (prowincji hls24).). 
11ił doohowydi "'°ll Niemiec 1 łeb Niewyraźnie a właściwie jasno 
prueiwnikÓ<W - pok6J nie ri>stsnie wyglądałaby sprawa jego protek­
nams:oony. Ni-e wt.,-symy, by pra~ tora i finansisty Juana Marcha, 
n~r tego Niemcy, ~ w O'kresie który należy do sekty tydow.3kiej 
wewnętrznej prul>udowy, zahoto. zwanej „Chiuetas", mies?Jkającej 
.nej na dhri;ne Iata". na wyspie Majorka. 
Niemcy może „ni-e pragną woj- jaskraw4 d~agogię antysemł-

ny", ale nie po raz pierwszy (Nad- ty;::mu hiszpańskiego, podkreśla 
renia, Aueitria i t. d.) ją prowo- fakt, że właściwie żydów w Hisz­
ku ją, bo tego międ2y innymi wy· p1 nii prawie nie ma. Llczooo ich 
maga wewnętirme położenie reży- ak 5000 na 24 mil. Lud11ości. Po 
mu. okrutnych prześladowaniaeh byli 

Wojna t.o nieubłagana koru;e- oni wygnatti z Hiszpanii za cza­
kwencja ustrojów faszystowski.eh. J sów Kolumba. Część załogi j-ego 

S-ek. okrętu, gdy jechał do Ameryki, 

Meto~J nauuania w u~ołu' Hwiet~il' 
Skandaliczny program geografii 

W "Prawdzie" zamieszczono bar 
dzo ostry atak na metody naucza­
nia geografii w naszych klasach 
szkół sowieckich. 

wie dowłedZą słę tylko tyle, że 

11Cbiny - to największy kraj ZA· 
LEżNY''. Sachalin wspaniałomyśl­
nie podarowano w całości Japonii. 
Pisze się bowiem w programie, że 
kolonialnymi posiadłościami Japo-

Dość Zlltana to śpiewb.. 
Wróćmy jednak do Juana Mar· 

cha. · 
March, który w czaeach, gdy; 

był „gorącym" patriotą kataloń­
skim pisał, :te „nie chcemy mleć 
nlic ws,póinego ,; Hi~anjłf'; 
Mct!rch, IGtóremu Primo de Rivera 
oddał część mszpanii, Ma.irch, krtó 
ry pieniąidzem wspierał rozwijają­
cy się bisZtpański ruch faszystow­
ski; March, o którym poseł socja. 
listyczny w Kortezach powiedział, 
że „przebył Hiszipanię w pojeździe 
ze zitota, unurzanym w błocie" -
pomieszanym dizisiaij z krWią; 
Maireh jedna z.e sprężyn obecnej 
wojny his21pat\'$kiej; ten 1am 
March. żyd z pocho1faenia popie 
ra wydatnie obóz gen. Franco, my 
ślącego o pogromach antysemlc· 
kich! 

Nieprawdopodobne, a jednak 
.prawdziwe 1 - pouczające ... 

z. s. 

Wizyty polonlst6w 
z zagranicy w Pol$kleJ 

Akademii literatury Głupstwo jeszcze, że - według 
nowego programu Narkomprosu 
(Komisariat Oświaty) - ucznio· 
wie od 13 do 14 lat dowiedzą się, 
że Palestyna jest KOLONIĄ Wiel. 
kiej Brytanii. Ostateczniie w wyż. 
szej klasie dowiedzą się, że Pale­
styna nie jest kolonią, lecz teryto­
rium mandatowym. Gorzej, jeśli 
w dziale o Polsce dowiedzą się, że 

nii są: Pol&lta Akademia Lkeramry goiciła 
„Korea, Formoza, (Ta.iwa.n), Ka w clnin 7 "Wneinia b. r. w &wojej aie· 

ra.futo (Sa.challn}. dzihie uczoe.stnilków fljamu polonWiów 
I ZDÓW dopiero w 9-ej klasie do- z zagranicy, który w ostatnich oni.ach 

wiedzą się uczniowie szkoły SOWie obradował w ministentwie wyznań reli· 

w Polsce łrstnieje: 
„przewaga. Ukralhców na. Ukrał. 

nie Zachodniej, Białorusinów w Bia­
łorusi zachodniej, Niemców w Po. 
znaniu ... Ucisk mniejszości naro­
dowych". 

Czy uczeń 6·ej klasy ma · czekać 
trzy tata na to, by się w 9-tej kla­
sie dow!ectzieć, że go oszukali? -
pyta „Prawda" - „Nawet nłemiec 
cy geografowie faszyst-owscy, p0 
złodziejsku (żulniczeski) przesa­
dzający liczebność Niemców w po­
znańskim nie dogadaliby się do 
Łak!eł bezmyślności, jak „przewa­
ga". Nawet przed wojną imperiali­
styczną, gdy Poznań należał do 
Niemiec, Niemcy stanowili tam nie 
znaczną mniejszość". 

Dalej Okazuje się, że w progra. 
mie brak... Czechosłowacji. Popro­
stu zn!•knęła. O Chinach, w czasie 
ich bohaterskiego oporu, ucznio-

ckiej, te Japonia włada tylkO Po. i gijnycli i oświecenia publicznegi>. 
łudniowym Sachalinem. Do zebranych przemówił pr~s PAL 

11Prawda" wymienła kolektyw 7 ~ Wacław SierC)8ZeW&ki i sek.man: gene­

protesorów, jak się wyraża „7 nia ~ailny Juli,_ Kaden • &ndrowaki. po 
niek z Narkomprosu", którzy opra- i ozym w imieniu uezegm.ików zjazdu wy· 
cowati ten skandaliczny program. l głosili przemówienia prof. M. Szyjkow· 

eki z Pragi l p. Kolbuszewski z Łotwy. 

Szweda i Finlandia bronią wspólnie 
wysp Alandskich 

Pisaliśmy swego czasu, że Niem 
cy chcą opanować bardzo ważne 
pod względem strategicznym wy­
spy Alandzkie, należące do Fin­
landii, ale zneutralizowane na 
podstawie układu z 1923 r. 

Obecnie prasa szwedzka dono­
si, te Rządy Szwecji i Finlandii 
prowadzą rokowania na temat o­
brony tych wysp i że wkrótce ocze 
kiwać należy porozumienia w tej 
sprawie. 

Rokowania majq na celu zmniej 
szenie skutków owego układu ne-

utralności w ten sposób, by w,.. 
spy, zachowując neutralność poll„ 
tyczną, mogły się bronić w razlt 
ataku. 

• • 1... ·~ . I • ' > ' ' ''. • • • ~ • • ... „„„„„ ... „„„„„„„„„ 

Zgodzono się więc, że nastąpi 
współpraca władz wojslrowych 
Szwecji i Finlandii i te ludno~ć 
miejscowa będzie pociągnięta do 
służby w obronie wysp. Uzgod­
niono, że garniZorry fortec, fd6-
re zostaną zbudowane, składał. 
się będq z Finlandczyków, że tu­
bylcy czuwać będą nad o!Jronq 
lotniczq części środkowych wysp, 
obywatele zaś fińscy pochodzenia 
szwedzkiego tworzyć będq garnl­
zorry na wybrzeżach. 

No'1Ve kslqżkł 
Maxence van der Meersch. ,,BfJ 

nie wiedzą co czynią ... " - Prze. 
kh::id ] . Bułakowsk.iej. Wars,zawa, 
„Wydawnictwo Współczes.ne" -
(1938); str. 256. 

Ciężk!o i ponu.ro toczy si-ę hJ­
storia krótki·ego żywota Jerzego 
Rameau (Ramo), opowied.ziana 
przezeń n•iernal w godzi nce przed 
~miertnej, Rameau jest jak gdy­
by człowiekiem z gatunku nie. 
szczęśliwców i pechowców. Wy­
zn.a•je fatat.istycrz,ny pogląd na 
świat, wierzy jedynie w d.z.iałanie 
przypadku, grąży się w pcsymiź. 
mie, zl!orzeczy nawet w Irońcu i111-
telhgencji, t.ctóra pon.o „gas.i każ. 
dą radość, a wyolbrzymia nasze 
cierpienia". Człowiek, twilerdz l 
Rame::u, niie jest byn ajmniej ko. 
walem swego losu ; wręcz przeci· 
wnie - wpływ jego na życie 
równa się zeru, gdyż , „istnieją t:rJ 

ko konflikty rzeczy, walki mate­
r~i ,ws!lrząsy z,upeł.nLe przypadko. 
we, my zaś jesteśmy tylko bler. 
nymi tych spraw widzami ... " Ta­
kli stosunek oo życia i św:iata trą. 
oi czysto wschodnim, biernym l 
Ja.iłowym fatalolzmem, a u wy. 
kształconego europejczyka, jakim 
jest Jerzy Rameau, wytłumaczyć 
si.ę da chyba jedynie rujnującym 
drziałanJ•em n·iep<>wod;z.eń osobi. 
stych i śmiertelnej choroby. 

Ale bardziej może niż te ndepo­
wodzenia i gruźlica, na wyznmw. 
cę mozofii rozpaczy predystyno­
wały Jerz.ego pewne cechy i wła. 
ściwości charakt·eru: nadmJern:i 
refleksyjność i skbnność do sa. 
moanałizy w połączenJ.u z ndedo­
statkiem odporności wewnętrznej 
i n:iehaimowaną w po.rę pobudliwa 
ścią zmysłową wytworzyły truci­
zny, zżerając egzystencję Jerzego 

nie mni.ej gwałtownie, nrl!i gruźli­
cze bakllerie. Pożycie zamożnego 
studen.ta ze skromną robotnicą 
fabryczną nile koniiecznie musiało 
z,aloończyć &ię tak„ jak ro wid:z). 
my w powieści. Trochę wiięcej si. 
ły 0aharakteru i trochę mlbiej egoi­
zmu ze s.flrony bohatera, ai jeg0 
Agnieszka 111ie umarłaby jako SU · 

chotnica ze świadomością zdrndy 
Jerzego. A wówczas sprawy po. 
toczyłyby si-ę inaczej, gdyż bieg 
ich nie był bynajmndej fatiailistycz 
nie przesądzony i k~erunek móg~ 
być różny. 

Właśnie staw się źle z wi·ny 
Jerzego: te - zamiast na pierw­
szym miejscu stawiać obowiązek 
- zabawiał się romansując z sio~ 
strą Agnieszki, trapił s.lę późnie, 
wyrzutami sumienii.a, a - lekce­
ważąc i dręcząc kobietę, k.tóra 
los swój z jego ż)'IO!em sprzęgła 
ni·eodwołaln.ie i ofiarnie, - traci 
czas i energię na puste i nikomu 
niepotrzebne rozważania. Dla­
C:liegóż niie wiedziałem sam, czego 

chcę?'' - pyta Jerzy, analizując 
swój stosu.nek do Agnrieszkl. „Dla 
czegóż podświadomfo sz.edłem do 
zerwania ,skoro w rzeczywistości 
pragnąć tego nie mogłem, ponie­
waż ją jeszcze looeha~em?" ... Ta. 
kń.ch „dlaczego" jest w postępo. 
waniu Jerzego bardzo wiele, i anj 
autor, a111i my odipow;iedz.ieć ma. 
n.i.e nie umłemy. DlaiC1Zegóż np. 
młody, trzyctziestolellni zalec!Jwje 
człowii;ek, mając o~wiedintie ś.rod 
ki i perspektywę częściowego 
przynajmniej wyleczenia, nJe da 
się za nic poddać kuracj.i?„. Czyż 
by i·stotnie dlatego tylJro wolał 

· umierać bez raUtmrlru w ja~im~ 
głuehym zakątku, że - b()I snę 
cierpień związanych ewentualnii.! 
z tą kuracją? ... Dziwne, tym dizliw 
niejsze, że Rameau ma córkę, któ· 
rą kocha moonym i gorącym u~u 
ciem. 

Nie bardzo rommiemy skom. 
pHkowane motywy czynów i de­
cyzyj Jerzego, a - niesretiy -
autor n.ie daje nam klucza ckl tych 

tajemnk i niejasności. Dlatego 
też wi.zerunek bohatera jest pod 
względem psycholoogicznym ciem- M A R I A G u R F I N K I E L 
ny i zagadkowy, a sam bohater 
budz:i raczej n:aisze W&półczucie 
niż sympatię. AKUSZERKA 

Porady-bez płatne 
Nlezamo!nym ust11pstwo 

pomoc lekarska 
pl1Zeprow!.'.dziła się z Chłodnej 38 na 
ul. KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10-1, ł-8. 

~DZIAŁ. LEKARSKI~ 
Or. med. MIRON HERMAN 

WENERYUZNE, PWIOWE, 
SKOBNE 

HOŻA 54 

Van der Meersch jest pisarzem 
wysokiej klasy, oo st:wtlerdzałem 
juiż na tym miejscu parokrotnie, 
ale powiieść omawiana tu dz,i,siiaJ, 
gubiąca się w labi.rynde sprzecz­
ności i zawiłości psychologia. 
nych, do najbardziej reprezenta­
cyjny·ch d.zieł świ·etnego pisarza 
francuskiego zalkzona z pewno­
śaią być nie może. Bez porówna­
ni.a lepsze I bardzjej zdecydowa­
ne w kształcie artystycznym są je 
go powieści flamandzkie, tchnące 
pięknem krajobrazu, porywające do to ł od 4 - 7 pp. t.eL 918-88 

doskonat'ośclą i głębią odczucia 
ziemi, ludzi i d11d1a Fłattict:it . Dr R E (i El M A N 

StaranJ11y przekład „B-0 nne W1e , • • 

dkzą cko czy11Jią"„. dała p. J. Buła · 1 cm~':b~ !,8e:!;~:°=r:ówn. 
-OWS a. l płciowe 

Bolesław Dudziński od 9-ej do 1-ej l od 6-ej do 9-ej wiucs. 
W. niedziele do 12-ej. 
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ŻYCIE GO PODARCZE 
Doktryna demokracji gospodarczej Czyźby „kieska urodzaju" 

Sie11ptliowy nmner bimetyn'll 
staty&tyoznego MiiędzynROdowego 
InstyittJJtU Rolniczego w Rzymie 
podaje, że produkcja pezenfoy w 
Europie. bez ZSSR, wyniesie 470 
milu. q, a w~ b~ie równa re· 

eu.ropejAWh pro.diukicja p9'1le~Y. 
wyniesie 330 milin. q, będzi-e H• 

tem o 10% wyższa niiż w 1933 r. 

a ,,doktryna b li • z.111. Produkcja Stanów Zjednoczo• 
nyoh oceniana je&t na niecałe 360 
mi!1n. q wo.bee 287 ,5 mfilin. q w TO• 

ku u.b. Produkcja całej półkułł 
póhioonej (bez ZSSR, Chin, Ira• 
ku i lrmu) O&iąignie około 1.050 
milin. q wobec 917 millin. q w 1933 
rok!u. Na półkuli połmJ~iowej mo 
dzaje pszenicy zapowiadają ei§ 
również dobrze. 

W jf!dnym z ostatnldI nume­
rów „ZWII'otu" znajdujemy intere 
i9UJłC'Y artykuł p. Al. Wrońslkie­
lfO na temat „dok.tryoy b. z. m." 
- czyU „doktryny brania za mor 
d(', która, stwderdia autor, nie 
r.adobyła sobie byn.ajmn1ej w pra 
• polskiej wyłącmośoi powu­
lftY odłam flej prasy uważa z upo-­
mm,. :te ,,.sprowadz.a.ruie moc.ar­
~ do brania za mordę 
jest da.leJGo Idącym uprosuze. 
niem". Poza tym niektórzy zwo­
lennicy 11ej doktryny odmierutle 
ujmują s.prawę jej u.stosowania 
w katdej z hozlech dziedzin: poti­
tymmej, gospodarczej i laultiural­
nej. 

Na.jpietw wd.ęc mamy zW101ennił 
Jaów inflegralnego brania za mor. 
d1 we 'WISZystki,ch mec11 daJedlJ­
naclJ. czyU totaUstów. 

,,Zwrot" pisze: 
.Tm kJenmek jec w D11Mej prułe 

~Dlowainy ~ ,,K:a:rier Poran. 

ay'" i p. F.ncłelmana u. po.łndnktwem 
tT1odnlb '..zamym". Naleiałoby ta 
l'6Wldea al.i.myć ..G-tt Polaq", gdy. 

i.y 1ł' O(IÓJe JDOłma mómc O poPiłdada „o oqaau. 

Way.ride tny plinta WJbm.it ja. 
kii -1oay mmzjazm, ile rasy zdal'IJ 

119 okuj.a cło Jl"l"Oetwa Da temat: 

paóatwo weśmle • mordt eoi, eo cło­
&rebasu cienyło alt jeder.e odrobiq 
.-body„. 

mi cała resda społecr.eńetwa. Gdzie 

niegdzłe na~a si~ to „przełomem 

nuodowym" (?). Sądzimy, że można 

by maleźć imię nazwę". 

P. Wroński, uniesiony jednak 
temperament1em jest zdecydowany 
uwat.ać się za jedynego anty tota 
li$tę loomekwentnego. 

Piilsze oo następuje o prasrie so 
ojalistyic::zinej z „Robotni1kiem" na 
czele: 

.,Po&J- ~płOmia tego pisma 
jee& ncr.err.re aintytotalna. Dziś (czy 

tylko dzii?) sytoacJa wyjaśniła siv na 

tyle, ie pra&a 10cjali~czma potwia 
polit}O!me branie l'Jll monit tak w 

W«eji flluyetomo • hltlerowskiej, 
jek i lriomUlllstyeznej. 

:ra.ic-j JM naromiut w sferze :r.a· 
pdnień gos.podairozyeb. Dale-ko ode­

nliimy od &a.sów, kiedy głios Roberta 

0w- był popro«u głosem aezci· 

wo6ci.." 

Stainowiisko „Zwrotu" jest do­
prawdy zadziwiające. świ.at znaj 
duje s.ię na ostrym skr.ęc.ie ustro 
jowym. System wolnokonlrurencyj 
ny jest poclwarony w swoich pod 
stawach. Konkurencja na wi.elu od 
emka.cli p1'1Zlesz~ w s.woje przeci­
wieństwo, w monopolt7Jltl kapiif1a. 
t~styczny. Ki.erownicy tra11tleU wiei 
koprzemysłowyclt stosują „doktry 
nę b. z.. m." w stosunkl\1 do mas 
konsumentów, oo mas włościań. 
stw.a. Czy postulat zasitąpienia tej 
organi.zaej.i przemysłu przez lcie­
rownidlwlo uspołeczni-Onym prze. 
mysłem pod demob"atyCZlltą kon­
trolą ogółu pracujących i konsu. 
mentów nie jest właśnie obroną 
wolności J interesów tydowych 
szerolaidl mas? Czy :tądanle zai. 
srosowarua ty.ch:te eamydl zaw:l 
demolor.atycz.nych kierownictwa ~ 
prizedsiębłoristrw d:zlś zetafywwa-

nych nie jest właśnie waLką 7; 

„doktryną b. z. m." w dzietlrz.inie 
gospodarczej? 

Nie, panowie ze „Zwrotu". Nie 
ma żadnej analogiii pomiędzy na­
szym postulatem demokracji gos 
podaroej a zbiurolcratyzowan~em 
życia gospodarezego przez tota­
Ji,zm. Nasze postulaty w dziedzi. 
nie gospodarczej i socjalne} wy. 
pływają z demokracji, są jej uzu­
pełnieniem i pogłębieniem, jej pel 
ną realizacją, usunięciem klaso­
wych przywilejów majątkowych, 

jak demokracja polityczna ozna. 
cza usunięcie przywileju politycz­
nego. 

Ten stary posit1Ulat demokracji 
gospodarczej zarysowuje Stię ze 
specjatn.ą jask.rawością na tle d:zi 
siiej.s.rej epoki przejściowej„. jak 
już mó'Miliśmy woLna Jronkurencja 
na wielu odcinkach i to podstawo 
wych, p!12leszła w swoje przeci­
wieństwo, w monopol pirywa;!iny. 
Gdzie niegdzie cofa się przed mo 
nopolizmem państwa. 

W dzLedz.in.ie poLityki gospodar 
czej państwa, wyszliśmy już bez 
powrolmihe z okresu, gdy państwo 
było tylko „naszym st.różem". Ma 
my c:;,łą skalę meetod iinterwencyj 
nych Państwa w sferę prywo11ncj 
działahności gospodarczej. 

W dziedzi11ie rolnictwa - zja­
wi.a silę konieczność zasłK>&owa. 

nia st.alej organirzacji, z ja.k naj. 
szerszym udziałem czynnika spo­
łeczno • spółdzielczego. 

Poprzez chaos i sprzecmie ten. 
dencje ujawnia sł~ konJeczność 
2la$łosow.anfa nowej zasady Jd«o 
wrrriczej. Niegdyś była m4 · wol­
na taonkurenej.a. Dziś może nlq 
być albo świadome kierownictwo 
społeczeństwa, zorganizowanego 

w sp6łdzielniach, zrzeszeniach ko.rdowemu urodzajowi s 1933 r. 
gospodarczych, reprezentowanego i 0 50 miilm. q wy-°JJ8Za od zemło· 
w instytucjach demokratycznej rooznej. W 6-u eksportujących 
kontroli, albo wszechpotęga fota. krajach (Polska, Rmmu.nia, Wę­

listycznego państwa. gry, Jugosławia, Bu~uia i Li.twa) 

Pierw&Za droga jest drogą de-1 prod.~cja pszenicy · wyniee.ie 140 
mokracji gospodan:zef, druga jest m.iln. q, t. j. o 18% więceij, niż 
rea!Lz.acją ,,doktryny b. z. m.' w r. tllb. W pozostałych kirajaich 

Obecna faza koniunktury 
i defensywna polityka gospodarcza 

jakkolwiek, świetnie przetlsta. 
wiają się osiągnięcia.„ naszej sta· 
tystyki, jedno nie ulega wąbpliM>­
ści: 

Ni1e znajdajemy się w okresie 
„rucbu w zwyż". Raczej mamy do 
czynienia ze stabilizacją na osiąg­
niętym poziomie. Warto zwrócić 
uwagę na spokojną, rozważną cha 
rakterystykę sytuacji w „Przeglą. 
dzie Gospodarczym" (zesz. 16-17 
r. b. „Przeglą.<l sytuacji" p. E. R.). 
Charakter polityki gospodarczej 
jE.st obecnie defensywny. Nie cho. 
dzi tu już o dalsze wz.moźenie tęt· 
na życia gospodarczego, lecz o 
utrzymanie tego, co je&t. 

Polityka gospodarcza ma obec­
nie mniej atutów niż poprzednio, 
a trudności się wzmogły. 

Zmniejszyły się więc wpływy 
dewizowe (pożyczka francuska), 
a bierność obrotów handlowych 
jest znaczna (wyniosła ona 118 
miln. zł. prze-z 7 pierwszych mf;e. 
stęcy). 

wa<hon~j opłaty og~go obciążenia eit ob~ ~~ o8łamio IOłłały 

podatkowego, jak tei, co w danym wy. odr-Ohione". 

pad.Ir.u moiie ju?JCze Jeet ważnie}!tze-, Te fa,kty potwierdzają ową ia· 
wy.powiadime były nMłer powame sadniczą ocenę: weszliśmy w o. 
wQtpliwoici i co do technicmrch moż. kres defensywnej polityki łOllpO. 
lilwości pobot"ll tej nowej ophity, i eo darczej. 
do sposobu użycia jej pl?US ~d". jest ona narzucona nletyłlto 

Obok ujemności btfansu handl<>. pr~ez obecną fazę koni4Jlnktury 
wego i s'Padka cen ~boża - na- światowej (stojącej pod znakilem 
stąipiło pogorszenie na rynku pie· recesji), lecz przede wszystkim 
niężnym. Płynność rynku pienięż- przez specjalne problem~ krajo· 
nego w r. 1937 mi-ała specjalne we. 
przyczyny: detezauryzacja (uru. Uważamy tę ocenę m bardzo 
chomienie pochowanych środków' realistyczną. W dalszym toku awo 
pieniężnych), realizacja pożyczki ich wywodów skręca p. E. R. na 
francuskiej. B. O. K. wykazał przy zwykły tor rozumowania „łewla. 

rost wkładów o 170 miln. zł., Pań. tań·skiego" i widzi najwatnlejszy. 
stwowy Bank Rolny - o 46 miln., bodaj problem w zapewnieniu o; 
P. K. O. o 140 miln. zł., razem - płacalności prodi.lkc.)i, Jak gdyby 
zgórą 350 miln. zł., co w naszej tu i tylko tu leżało rozwiąunłe 
sytuacji jest kwotą wielką. Do trudności gospodarczych. P. E. R. 
końca maja r. b. suma wkładów nawiąZ'uje tu do znanego wywi&· 
tych instytucyj spadła o 90 miln. du prof. Krzyżanowskiego, o kł6-
zł. naslrutek wyc-0fania części re. rym pisaliśmy swego czasu. 
zerw oraz zahamowania przyro&tu Otót poczynimy tu dwłe uwagt. 
wkładów oszczędnościowych. Przede W&7:ystkim trudno nam 

P. E. R. plHe: się zgod7Jłć na przyjęcłe fatali'ZIJIU 

Naiomiast pisma konserwatyw. 
ne, 7JWłasZICZ8. „CZM" w ~-edzi„ 
.nie g~odarc.zej i kulturalnej 
hołdują zasadom raczej liberal­
nym. Inaczej, w dziedziinle poli. 
fyanej. aego oznaq jest Silosu. 
nek do pOlc. Sławka, Mórego obld 
mJe poHfymme jest at nadto wy­
.nażnie. Podobnie przes.tawtf:a się 
oblicze „Słowa", z tym tylko, te 
sprawy gospodar-cz.e są mu obo­
jętne. JeśU chodlzl już o ptsma ŚIOi 
śłe ppodarcze - to 

..,do tej __ , P'llpy mletr alłCllfł 
rów:u.ież .,Polityq G~„ p. 

Lanterbacha, 1łot111tC4 Ubenlimm. 1•· 
91>odarozy i totalizm pol~y'". 

Wiadomości bieżące 

Sytua~ja na f)'Jlkach llbo:towych 
zmuua ck> metod Joootr-elccj I; 
przy czym, jeśli cała opinia apo.. 
łeczna zgodna jest co do zasady, 
że trzeba zapewnić opłacalność 
roktłctwa, to nie cała opinia jest 
zgodną w ocenie n.stosowanego 

systemu. 
P. E. R. pm~: 

.,Kwettionowany był u.r6'l'l'!l0 wn 
.fakt podniesieni:i w drodze nowowpro· 

"!'li p L o któn Jett gł6wmit w kon)un1cturalnego. Były kra.je, Jató­
U:Ju zbiomiOlł„ dla wt4cUw te10 ro· r~ ni~ p~yjęły go nawet w. cza­
dztju dopiero na koniec lipca b. r. s1e w1elk1ego kryzysu! Były i Ił 
auma' leli przckr<iazyła o ok. 20 mUn. takie kraje, które pierwszym obja 
.i. llllDł • palDla r. 1931. ZJAM'l&• wom recesji przeclwstawia.f4 me· 
t.o poSOlła}tee w ~· • i- tody aktywi-unu g-0spodarczego. 
~ rtmroJow7ml P. L o. • Prawda, istnieje rótnioa miPY, 
-eg Ja:t o.ta11lkh, tłimmCllf alt np. Szwecją czy Norwegią łub 
głównie pa~ym W'ltrnpem (w Danią a Polską, ale przecie! nłe 
ma<rca r. b. Red.), którl'~ slr.tllllki. jak chodzi odrazu o osiągnięcie skan-

W j.stiooie, trudno o roś bardziej 
dziwacznego, od tych naszych li· 
berałów", któr.zy bronią gorąoo 
praw„. ustiroju kapitalisłycz.nego, 

ale nic · ich nie obchodzą prawa 
człowieka, ~órzy wysławi.aj ą pod 
niebrosa fatal111ą potifykę rządów 
pułkowm11rowskl.ch. 

Należałoby jesreze do tej sa ... 
mej ~mpy, z pewnymi tylko mo­
dyfikacjami (np. stosunek do ka.r 
teU) załkzyć wiele wystąpień pu 
blicznyoh „sfer gospodarczych", 
które domagają si~ petnej swobo 
dy dla kapitału i prawa n:ieogra. 
niczonego wyzysku ~na~omi1aist są 
1JW0lennikami doktryny b, z. m. 
w silosunku do kl.asy robotniczej 
(np. ł!ipr.aw.a strajików okupacyj ­
nych). 

SłuS1Jn,a jiest rÓWlllież chairaikte­
.eystyka t. rw. prasy narodowej: 

.,Dobrym jełt tam przyjęta z Jlmi.ej 

-. łub więlbq konaekwaocją, ale 
awae pod jednyim wanmkiem: żeby 

mordodderiami byli widnie redalr.to. 

ny tych pl.em (eo najmniej w cha· 

nkterze Goehbel&ó,v), a mordodawta. 

Z kraju 
NlEDOBóR SIERPNIOWY. 

Zam\mięcia rach'llllków akarbowych r.a 
~ierpień wykumją dochody w kwocie 
190.109 tys. zł. i wydatki 190.910 tys. 
tł„ niedobór wynosi satem 001 tys. u. 
Sierpień jako mieaitc je6l etale okre-

1e111 &łabazych wpływów. W porownanka 
1 wyni.kami lipca 1938 r. dochody w 
eiet'plli.u ą mnieJs-ze o 6.341 ty&. zł. Wy. 
dadti mniejaze &ą w poróW111aniu z lip­
oem o 5.515 tys. zł. Na.tomiast w po­
równaniil s 1ierpniem 1937 r. doehody 
budietowe ą wyżne o 5.645 ty•. zł., a 
wydatki o 7.098 ty•. d. 

POLSKI HANDEL ZAMORSKI 
Wymi:tna towarowa z krajami pou· 

europejskimi przynoai nam wzrutający 
deficyt. Biorąc pod uwagę okres pienv· 
szych 7 miesięcy b. r„ dieficyt ten wy· 
niósł 171.6'6 tye. eł. wobee tyJko 121.797 
tyt. !!ł. w tym umym okrei;ie r. nb. 
Na pMywnoić 1aUła bil:mso handlowego 
w wymlanifJ zaruol'Slkiej wpływa decy. 
!lta.JteO handel pol5ko • amerykański, 
który w omawianym okresie J:lll'Z"YnWeł 
65.629 ty&. zł. defkytu. 

EKSPORT DRZEWA 
W lipa&. r. b. wywieziono z PoWd 

materiałów cłrisewnych m 17.760 ty4. zł., 
podczas gdy ogólny wywóz: w oz~rweu 
r. b. 14.200 tye. zł" W ciągu piennzych 
1 mie&ięey r. b. og-Olny eksport artyilm 

Z WYDAWNICTW 
GOSPODARCZYCH i STATYSTYCZNYCH 
Robotnicey Przegląd. Gospodarczy 

Nr. 8 r. b. l'ow, Walter Schewenels, 
sekretarz Mlędzynarod. Zawodowej, 
po~owuje wyniki XXIV Między. 
narodowej Konferencji Pracy, tow. 
A. Zdanowski wzywa organizacje za­
wodowe do udziału w miesiącu pro­
pagandy w październiku r. b. A. z. 
omawia „Rocznik pracowniczych 
związków zawodowych". Pod wzglę­
dem llczbności na czoło w r. 193!> wy. 
suwały iq związki klasowe. Liczyły 
one 288.646 członków. Na drugim 
miejscu stoi Zjednoczenie Zawodowe 
Pol8kie, llczą.ce 149.514 członków, na 
tr7AICim miejscu Zwili.zek · Związków 
Zawodowych z llczblł 147.732 człon­
ków. Obraz ruchu zawodowego przy 
przellcZeniu na członków opłacają­
cych wkładki jest fałszywy. Wysu. 
ni~ty D& czoło Z. Z. z. jest w istocie 
sla.by. Z zestawienia. wpływów wyni­
ka. te ZZZ. uzys.kał w r. 193!> -
968.000 złotych, gdy Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie zdobyło 3.713.000 I 
złotych, a Związek Stowarzyszeń Za­
wodowych w Polsce 2.692.000 zło-
qcb. • 

B. ~ołą.tkowski, przedstawiwszy sy 
tuację mieszkaniową. robotników łódz 
kich, domaga się opodatkowania fa. 
brykantów na rzecz budownictwa 
społecznego. Poza tym _ bogaty 
dział przeglądów. 

Pr::egląd Gospodarczy ze:sz. 16-11 
r. b. przynosi interesujący „Przegląd 
Sytuacji" p, E. R., o którym pisze­
my osobno. W artykule p. t. ,,Sytua­
cja na rynku zbożowym" p. T. Bru. 
dziński stwierdza m. in.: 

„Z wielką sa•ysfakcją. należy 

stwierdzić, że pierwsza. batalia w 
w bieżącej kampanii zbożowej zo· 
stała wygrana. Uniknięto paniki i 
dezorganizacji rynku. Zejście do 
niższego poziomu cen odbyło si~ 
spokojnie. Czekają. nas jednak 
jeszcze dalsze walki - pierwszy 
etap to okres od wprowadzenia w 
życie U$awy 1 opartych na niej o.. 
płat od mą.ki 1 kaszy do połowy 
lub kotica października, drugi, to 
pozostały okres kampanii zbożo. 

wej". 
Można się obawiać, że obecne ce-

łów dnze'WIDych wywód 934 tys. ton w;rr. 
toici 106,4 milu. d„ po~ gcły eb­
pod w analogiomym okre&ie rO'ku po­
p~go ~ał wa<rtoit 98,0 
miln. d. 

Z zagranicy 
FRANCUSKA KOMISJA 

COSPODARCZA W RUMUND 
Jak donosi prasa francuska, u.dała się 

do Rn.munii francuka komisja gospo· 
daroza, celem om-Owienia z rumuńskimi 
ozymiikami miarodajnymi szeregu ak· 
tualnych problemów go&podarezyeh. 
W ~kład komisji wchoc\ą przedstawicie­
le but że1amiyoh, przemysłu włókien· 
niczego i banków. W pierwszym rzędzie 
ma być omówiona s.prawa ebploataeji 
źródeł naftowych. Kapitał Itanooski in­
ter&&11je si~ nowymi wierceniami na te­
re.nie Runnmfi. 

UKŁADY HANDLOWE RUMUNil • 
Prowa1bone od dłu-iszego czasu ru· 

muńsko . amgielskie rokowania handlo· 
we doprowadziły do podpi~ania nowego 
układu płallniozego, który przewiduje 
:rmac:me ułatwienia dla eksportu towa· 
rów rmnuńskioh do Anglli. Nowy ukWł 
płatniczy prxyozynł eię do M~unia 
rezerw dewizowych R11Jm.uńskiego Ban· 
Im Emilyjnego. Równocuśnfo podpis&· 
ny został nowy układ płatniczy rnmuń· 
sko • belgij!>ki 

Nie oa. rzeczy będzie - na tle I Produk~ja iirJ;nrch ~inerałów 
konfliktu niemieoko - czechoeło· pn:edstaw1ala &1ę (tysiące ton), 

wackiego przypomnieć, jak przed· 1936 1937 
stawia się sprawa boga·ctw surow- jak na'lłępuje: 
cowych Czechosłowacji., która nie- piiryty 
chybnie gra macmą rolę w„. nie- mag11$yt 
miecldch za.pędach. anitymon 

W r. 1937, proomkcja węgla w rtęć • 
Czccllosłowacji osiąignęła 16 miJ. sreh~o, ołow, cynk 
951 tys. ton, t. j. o 40o/o więcej gr1 a~it . . 
niiż w r. 1936. Prod'llkcja lignitu 0 e1e ziemne 

19 
93 

16.1 
8.3 

158.8 
2.8 

18.7 

18.3 
106.3 

18.2 
5.3 

166.1 
5.1 

17.9 

wynioeła 18.042.000 ( +12'fi, ). Pro- Produkcja żelaza i .tali rozwi-
dukcja kok&n ( + 67%) wynosiła nęła się poważnie w r. 1937 • 

3.272:?00. Temu W7JTOstowi _pro· · W r. 1937 produik.cja żelaza (&U• 

d'nkicJl towarz~~ł z.a.rowu? rówki) wynosiła 1.675.000 wohec 
~zro.Fit konsumcJ1 wewnętrznej, 1.140.000 ton w r. 1936, zaś pro· 
Jak 1 W'lll'OSt dochodu z eksportu. dukcja &tali wymosiła _ 2 milio· 

Podczas pierwszego półrocza ny 291 tys. ton - woboo 1 milio· 
1938 produkcja wę,gla była jesz· na 537 tye. ton w r. 1936. W r. b. 
cze wyższa niiż podczas pierwsze· nastąpiła dość wyrama ohnirika 
go półrocza 1937. produik~ji żelaza. 

ny ponad parytetowe będą cłążyó ku 1 Adolf Atlas w art. p. t. „Fałszywa 
parytetowj eksportowemu. Zadaniem 'j ocena rzeczywistości" omawia prze. 
Rz!łdu jest ten moment opóźnić i zna cenienie _ jak twierdzi - roll spe­
leść środek na podniesienie cen krajo I kulacji w ks.itałtowaniu cen zboto­
wych. Dr. Jerzy Adamkłewłcz roz. wych oraz roli kredytu i bankowości 
waża organlza.cję handlu zamorskie.. w rozwoju gospodarczym. Banki -
go. P. Mt. - obciążenie podatkami I jak się wyraził prof. Zawadzki - 1 
bezpośrednimi, przy czym stwierdza, kredyt nie tworzą nowego bogactwa, 
·te poprawa gospodarcza odciąża nie- a tylko siłę nabywczą., która daje 
ruchomość gruntową. oraz miejską. , tymczasową dyspozycję kapitału. 
W podatku przemysłowym - zda· j Następnie w tymte Jlwnerze oma.­
niem autora - znl~ka stawek niwe. wia się sytuację gospodarczą. St. Zje. 
lowała.. zbyt wy8?k1 szacun~k obro-1 dnoczonych (M. I. Dryblński), dwu· 
tów! rue~~zą.cy się z detlacJą.. ?zy krotnie jeszcze powraca się do spraw 
taki wyscig w d_ół . za deflacją Jest surowcowych. Tejże kwestji dotyka 
~ogóle ~o osiągwęcia?) Autor skar- p. Włd. Dmnd, w artykule „Kau. 
zy się. ze podatek dochodowy czer. czuk... Spirytus... Cukier". 

Pol31'a GO$podarom zcaz. 36 r. b. 
w art. „Gospodarstwo i demografia" 
p. W. S·ki omawia zajęcie się przez 
instytucję genewsklł sprawił człowie­

ka w stosunkach międzynarodowych, 
kwestią. stosunku zaludnienia do mo. 
żliwości gospodarczych poszczegól­
nych patistw. P. A. Okułowicz oma­
wia ważny problem reformy rolnej 
na Górnym aląsku, którą. mo~na bę­
dzie przeprowadzić dziś w nowym o. 
kresle po konwencyjnym, uwzględ­

niajl}C interesy gospodarcze i społecz 
ne ludności. Mamy dalej zwykły bo­
gaty dział kroniki gospodarczej I 
przegląd zagraniczny. 

pany był z dochodów wygospoclaro. 
wa.nych lub z osiągniętych wynagro­
dzef1, mniej Ucząc się z procesami 
kapitalizacyJnymi A czy nie było 

nadmiernego obciążenia płac i wy­
nagrodzetl? 

W dalszym clą.gu mamy omówie­
nie genewt5kiego raportu o kont.roll 
dewiz, żywo redagowane notatki, w 
dziale przeglą.dów omówienie wyni­
ków drugie) platiletki ora.z działy 
rynku pienlftnego, rynków towaro.. 
wych i kroniki. 

<Ros Gospodarczy Nr. 9 rb. w ar­
tykule wstępnym ostrzega przed na­
śladowaniem wzorów niemieckich w 
dziedzinie surowcowej. N~P.nie dr. 

P. Perl stwierdza w ciekawym ar. 
tykule, że rzekoma współpraca go. 
spodarcza włosko-niemiecka. jest ra· 
czej przewag~ Niemiec i jednostron­
ną. zależnością Włoch od swego part 
nera. W dalszym c14gu omawia 81~ 
popyt na złoto na giełdach świato. 
wych i psychozę ucieczki do złota 1 
walut najmniej zagrożonych. Bez 
normalizacji stosutmów politycznych 
nie będzie stabilizacji wielkich walut. 

Numer uzupełnia Przegląd polltyOli 
ny, prasy, kronika, notatki, dział 

pra.wny, sprawy zawodowe przedsta­
wicieli handlowych, których organem 
jest to ciekawe pismo. · 

Wła4omo'cł Statyatyczn t:eaz. S5 
r. b.: Stan gospodarczy wielkich 
patłstw. produkcja 1 handel, komu­
Jlikacja, ceny, praca, przedsiębior. 

stwa, pieniędz i kredyt, skarbowość, 
demografia. 
Według atatyatykł zatrudnłenła w 

górnictwie, hutnictwie, większym 

przemyśle przetwórczym w lipcu rb. 
pracowało 837.103 robotn. wobec 
781.260 w lipcu 1987. Liczba częścio­
wo zatrudnionych jest w przemyśle 
przetwórczym wcf4t wysoka. Wyno.. 
s1 22,8%. 

Liczba atrajk6w w I-m m. rb. 
wynosiła 324 i 87 .186 strajkujących. 
Przed rokiem były: 448 strajki 1 
l23,12ł atrajkUJlłCY,ch. 

dynawskiego dobrobytu. Daj Bo. 
te, żebyśmy $lę do niego tylko 
zibHżylł. Chodzi właśnie o meto. 
dy, zastosowane do naszych spe· 
cyficznych warunków. Cllodzi m. 
in. o to, byśmy n!p. w dziedzinie 
polityki :tbotowej nie Improwizo­
wali, lecz mieli stale działające in.. 
strumenty tej polityki. Chodzi rów 
nież o to, byśmy posiadali i reali­
zowali nie plan szeregu, chołby 

rajdonioślejszych inwestycyj, a 
plan rozwoju całego życia gos.po. 
darczego kraju. 

A poza tym - i ro jest następ­
na uwaga - wysunięcie probie· 
mu opłacalności produkcji jako je 
dynego jest typową dla naszych 
kapitalistów jednostronnością. jak 
gdyby „kompresja" kosztów pro­
dukcji drogą „uelastycznienia" 
płac, którą zaleca prof. Krzyża. 
nowski mogła przyndeść korzyść 
życia gospodarczemu? Jak gdyby; 
zdolność nobywcza klasy robotnl1o 
czej nie była niezbędnym czynni· 
kiem rozwoju gospodarczego. 

Od r. 192lS pr%f!roat naturalny wy. 
kazuje w Polsce spadek, przeplatany 
wahaniami, zaś od r. 1930 - stały. 

W r. 1925 wynosił 18,IS na tyst'łO, w 
r. 1930 - 17, w r. 1937 - 10,lł. 

Inne wydawnictwa Gł. Urztdu st.. 
tystycznego: Btatyatyka Pracy zeaz. 
2 r. 1988, Handel zagraniczny lipiec 
1938, 11-ł powszechny apia Zudnolcł -
V.'ojew6d.Ztwo Krakowakie. 

RoczniT' Btatyatyczny Gdyni 1931-
1938. Jest to już Rocznik piąty z ko­
lei. Redagował B. Polkowski, kierow­
nik Biura Statystycznego Komisarla.. 
tu Rzą.du. Zawiera wiele cennych in· 
formacyj, dotyczl}CYch Gdyni, jej ty. 
eta gospodarczego, społecznego 1 kul­
turalnego, ruchu portowego, handlu 
morskiego oraz Gdańska. 

Statystyka ubezpieczonych za 1931 
rok. Zakład Ubezpieczetl Społecznych 
ogłosił wyniki badań n.a.d strukt\lnł 
pracowników ubezpieczonych w la. 
ta.eh 19M l 1985. Prócz informacyj 
czysto ubezpieczeniowych, mamy tu 
wiele ciekawego materiału, dotyezlł• 
cego sytuacji gospodarczej i społeca 

nej świata pracy. Szkoda tylko, t.e 
statystykę ogłasza się z takim opó!o 
nieniem. 



W przyszłym miesiącu w Buda­
peszcie ma się odbyć jeden z najo­
ryginalniejszych ko·ngresów: kon­
gres liliputów. Z tej racji warto 
poświęcić kilka słów tym najmniej 
sz:ym ludziom, których dość czę­
sto spotykamy w życiu codzien. 
nym. · 

· Władcy, magnaci na swych dwo 
rach zawsze tr-Zymali karłów. Na­
tura dała tym małym ludziom dow 
cip i chytrość, jakby chcąc powe­
tować krzywdę fizyczną, którą im 
vłyrządziła. Jeszcze w starożytnym 

-
Rzymskiego, Nikephorus Calixtus 
wspomina o pewnym karle, na dwo 
rze cesarza Konstantyna, znakomi 
tym aktorze i śpiewa:ku, obdarzo· 
nym pięknym · głosem. · 

Szczególnie upodobały sobie 
karłów dwory rflożnowładców 1 ital· 
skich ·w okresie Renesansu. Papież 
Aleksander VI, ojciec Cezara i Lu· 
krecji Borgiów, miał na swym 'dwo 
rze dwunastu karłów. KardynafVi· 
tali wydał kiedyś' przyjęcie na cześć 

-Str. 4 . 

św~ Kolegium . Kardynałów, gdzie 
usługiN/iało przy uczcie 34 karłów. 
Książę Panny miał karła, Jaina 
d'Ętrix, który mówił biegle trzema 
językami . i był najtdubieńszym par 
tnerem zabaw swego pana. Na o. 
gól jec;linak społeczeństwo epoki 
Renesansu odnosiło , si~ nieprzy­
chylnie 'do tych upośledzo.nych fi· 
zycznie . istot, a okres inkwizycji 
stał się dla nich prawd:z.iwą ztno· 
rą, ponieważ kairłów uwatano za 

iwcielenie szafana i palono ich żyw 
cem. 

W wieku XVII posiadanie karła 
w domu uchodziło za wyraz do· 
brego tonu. Szczególnie polskie 
dwory cieszyły się w tym wzglę­
dzie sławą · i karłów z rezydencji 
szlacheckich w Polsce kupowano 
za wysoką cenę i wywożono za 
granicę. Zwyczaj ten przetrwał je. 
szcze przeszło sto lat. w literatu· 
rze często spotykamy się z posta-

cią karła. Karzeł należał za·wsze 
do programu niespodzianek na 
cześć znakomitych gości i wyiska· 
kiwał podczas uczty gdzieś z ja· 
ki·egoś olbrzymiego pasztetu, czy 
beczki. 

Sły'l1ny był w XVII wieku w An· 
gtii karzeł Jeffery .Hudson. Był on 
ulubieńcem króla Anglii, ·Karola I. 
który nawet dał mu tytuł barone­
ta. Powierzano zawsze Hudsonowi 
najbatdziej delikatne misje. Pewne 

go razu baron Crofts, który ':ac7,ł 
z niegQ szydzić, ~tał przezeń W'/, 
zwany: baron przybył na plac z„. 
procą i grochem, ale te kpinf skoń 
czyły się dlań tiragicznie: Hudson 
celnym strzałem z pistoletu zabił 
przeciwnika. 

Rzymie znany był kacZeł cesarza 
Tyberiusza, odznaczający się rów 
ną jak i jego pan krwiożerczością. 
WY'jedn~ on pewnego r3ill11 zbio­
rowy -wyrok śmierci dla szeregu ·o­
sób, które szydziły z jego małego 
wzirostu. Historia wspomina rów. 
11ież o dwóch braciach karłach­
których nazwano Ma.rcus Tullius i 
Maximus (jakby na urągowi·s:ko), 

Fran'Cia pr~•·••i• b.y~ rai em 
~-- · -l L . --

Obok Owena PM'ell~ kairła ro­
dem z Irlandii, najpopularniejszym; 
liliputem wieku XIX był Charles S. 
Stralton, nazwany ,,Tom-Pouce" 
(Pchła). Był on przyjmowafty, 
przez wszystkie prawie ukoronO" 
wane głowy ówczesnej Europy; w.; 
Londynie - przyjmowała ~ kr6-i 
towa Wiktoria, w Paryżu - Lud• 
wrk Filip, w Brukseli - Leopold I. 
O Tomie Pouce istnieje cały sze.. 
reg anegdot na temat jego dowci­
pu i sprytu. Przez wiele lat był on; 
najpopularniejszym karłem całej 
Europy, dzięki swemu managero­
wi, którym był właściciel wie&I 
przedsiębiorstw cyrkowycłi, sł)'ft'­
ny Barnum. Kiedy g1Wliazda Toma 
Pouce zaczęła bledn4ć, był on }ut 
właścicielem 20 tysięcy funtów.­
Bamum wynalazł dla niego kartr­
cę, Lavinię Wanen, z któr4 Tom 
Pouce wziął ślub w Bridgeport -i 
tam tet ta Óryglnatna para najbo­
gatszych kairłów zmarła około. ;ro• 
ku 1870. 

n ie p ·o i .ą da ny.c h cud z o zie rnc6w. 
a którzy sif; wywodzili z Jednego Rząd francuski wydał nowy de-

1 

toi:ów · policji, : zaopatrzonych . w 
ze świetniejszych rotlów patrycju· kret, który ma na celu wykonywa lekkie ·· samochody i · motocykle, 
szowskich. Za czasów Cycerona nie jeszcze ostrzejszej kontroli cuM którzy bf;dą mieli za ~adanle od­
żył pewien acl!wokat, imieniem Ca- dzoziemców, przebywających le~ staw;ianie do. granicy osó.b, prze. 
ius Licinius Calvus, cieszą.cy się o- galnie we Francji i jeszcze bar- kracza.jących ją n·ielegalnie. Pra-;e 
pinią doskonałego mówcy. Miał dziej bezwzględne tępienie gości tych .nowych ·funkcjonariuszy sko 
on zaledwie trzy stopy wysokości, nielegalny~h. Nowe rozporządze. ordynowane będą p~zez specjalną 
Jecz ten 1;w:t>rost" ni{! przeszkadzał nie jest właściwi~ jedynie dop·eł- komis,.ję międzyministerialną . . Rów 
mu wy~tępować skutecznie przeciw nieniein i logicznym rozsz~rzeniem norzę<lnie z> ich działaniem wzrno­
tak świe~nemu retorykowi jak Cy· głośnego dekretu z _dnia 28 kwiet- cniona będzie kontrola pociągów, 

przekraczających grani-ce Francji. 
Nowe przepisy dla podró~ników­
cudzoziemców opracowane będą 
wspólnrie przez Surete Generale i 
dyrekcję kolei . . Nowe kredyty przy 
znane z·ostały wydziałowi walki 1e 
szpiegostwem, który to wydział 
rozwinął się po "dekrecie kwietnio~ 
wym, ale narzekał na brak fim. 
duszy. 

ceron. nia 1938 r., który wywołał , taki 
,. Rów.nież w starożytności znany, niepokój wśród przybyszów z za. 
był filozof ze szkoły aleksandryj- granicy. Obecnie rozporządzenie 
skiej,. imieniem Clypios, którego przewiduje przede wszystkim 
"vzrost wynosił zaledwie dwie sto-1 wzmocnienie nadzoru · ·organów 
py. Uchodził on za znakomitego kontrolnych na czterech głównych . 
dialektyka. Jeden z późniejszych frontach walki z niepożądanymi 
kronika:rty cesarstwa Wschodnio- źyW'iołami cud·zoziemskimi. 

• r ~ • - ' ' • , I l' ' ~ 7 "-~ Lotne brygady kontrolne pplicji 
są wzmocnione przy czym ' ilość ich 

W rocznic„ proklamowania zostaje powiększooa · z' 15 do 10 
'I brygad: Nowe jednostki posiada-

TrzecleJ Republlkł we Francji ją !We bazy w Nizzy, Angers, An­
n~cy f Pau. Owe brygady · mają za 
zadanłe kon.froJowanłe ruchu cu­
dzoziemców wewnątrz kraju, o. 
chrona gra:nic przed zalewem . nie. 

I potądanych gości naleo/. efo pre. 
fektów departamentów granicz­
nych. Minister 'Spraw Wewn.ętrz­
nych oświadczył w związku z 
tym, co następuje: . ,,Nalety usta­
nowić łcłsłą kontrotę -.u· samego 
wejścia na nasze terytorium. 'Fran 
cja ma jut dosyć gości tajnych i 
osób niepożądanych. Frań.cja po. 

Maria Curie Skłodowska 
' 

na francuskich znaczkarh pocztowrch 

' . 
Dla uczczenia 40-ej .roczD:iey odkrycia .rad'll f.ra11cu~ie , rui111iE>te· 

dum ..Po~ i' 'fel~afów wydało !l>ecjal:ny miaczek~ pofo·ięcony 
:Marii Skło:Uowskiiej • Curie. Na Z!djęein maezeik z poodihi·z.ną mał· 
ików . CUrie. 

1 zostaje rajbardziej gościnnym kra 
jem 11a całym świećie, jest zietf!ią, 
która z otwartymi ra.rttioMmi 
przyjmie banii.ów i prze~lado\va. 
nych, ale nie tyczy sobie, aby kto 
kotwiek okólną drogą . ,,1'-muszał 
gOścinność''. ~~!~!!~i~•~&!t !!!~~~!·~~·~· ~~·~*'~· -~*~"w~-~n~· r-mm~~~~·~·~e~m~A~a~Et 

· Zokazji 68-ej rÓcmky prohla· 
macji Trzec~ej Republiki, odhyfy 
się ·w Pa.ryżu manifestacje m~iąz· 
k,ów o.fi<'erów r~erwy i h. kom· 
batantów. 

Na zdjęc1u - moment p;rzemar­
sro zwią.z.ków h. o(icerów .i pod­
oficerów przed posągiem Gamhet· 
t ~·; szefa piennze·go Rz.ądu repu­
l>Hkai1sk1cgo we Francji. 

W celu ścisłego wykonywania 
kontrołl nadgranicznei oddano do 
d~po-zycji p:efektów- 150 inspek. 

= 
Sfilmowany „, a.~ir 

W Bombaj"~ dokqnano zdjęć ki­
nemat'Ograficznych jednego . z · fa. 
j(iró:w, który · kilkaklotnie prze. 
szedł przez rozpalony stos; nje 
ponosząc żadnych óbr:a*eń: Zdję­
cia są niezwykle dokła.dne: Są one 
obecnie przedmiotem badań ce­
lem ustalenia poszczegól)'lych faz 
eksperymentu owt<go fakira . · 

Nowoczesna kwadryga motocyklowa 

. I 

„[zy ryby muszą st~1·e pływać 
Ni.e .jest · żadną tajemnicą, że 

ka?Jde stworzenie wymaga w pew 
nym :momencie sp<iczynku - - co 
ma zatem czynić ryba, która całe 
swoje ży.cie p~zepywa w wodzi.e, 
zwłąszcza ,gpy , się ?:męczy i od­
czuje potrzebę wypoczynku. Dzię. 
-k!. · pęcherżow_i, który jest wypel. 
nio(1y g<łzem, . może ryba wyrów­
na·ć swój · fiężar w sfo,&unku do 

wody, co umc.mwia jej imo&ić - się 
w ni.ej bez potrzeby pływania.. , 
, Niektóre gatunki rY'b mają 
skomplikowane urządzenia w 
-swojej budowie, które umożliwia· 
ją _.!m utrzymanie się na różl.'lych 
g:ębokościach. W ten sposób ry­
by mają • umożliwiony „ odpoc~y. 
nek · 

Magnaci. f 1mow1. 
, nie lubiił ryzy}(a 

Nauczeni smutnymi doświarl· 
cze.niami z kilik:oma filmami, o· 
mu1ymi na 'tle · wypadków euro· 
pejskich, amecykańMJy· producen· 
ci filmowi wprowadzili obeooie 
nowy sp.o8Óh cenzJiJJrowania fi!l­
m6w, · przesyłają mianowicie fiJ.. 
my . ,1nieipewne" do prywa.fnej O• 

ceny eu<ropejooch mężów s·tanu. 

I tak pokazano najpierw cenzu· 
rze Mussoliniego i generała Fran· 
co film „Blokada", którego treść 
m~grywa się w Hiszpanii. Obec· 
nie oczekują produ.cenci Hołly­
woodu 'odrpinviedzi . Mmsoliaiiego 
w eoprarwic f~ w.którym poka· 
zano dziieje italekiego handlama 
hroni i amUJnicji. 

Badania lekarskie 
I liczba ślubów 

W edihJ,g nowych pmepisów ma· cyj ślubnych, a w czerwcu 1938 
trymonia1nych w lftanie · New· roku, czyli w ostatnim miesią.cu 
Yorik ws-iyrs<ey nowożeńcy, a ra· prze.d nowym roą>orządizeniem 
wej narzeczeni., którzy chcą się wydano 11:788. CiekaW&Ze jeet je­
pohr~ć, maj~ pme«J,!tawie świa- 81JCZC i.nine zestawienie. W · samym 
deotwo 1lll1Zędrowego lekarza, tylko Nowy Jorku wydano 220 li­
etJwierdl'iająee, że zbadano u oboj· cencyj dni.a 30 czerwca 1937 ro· 
ga reakcję W a.Mermamia • . Prawo ku, 666 natomiast w dni111 30 
we.szło w , życie 1 liipca bieżącego ozei,vca 1938, a dnia 1 l:ilpca hie­
roku, a skuitki cyfrowe nie dały ż~go roku azyli na'llajU•tlrz, wy· 
na s~ebie dlłngo czekać. W czerw~ I dano„. 7 licencyj! 
cu roku 1937 wydano 8.841 licen· 

I • 

Inny liliput angielski, John W-or­
renborough, który zjednał sobie 
szeroką popularność w Anglii, zgi 
nął w nieszczęśliwy sposób. Miał 
on zwyczaj w c:Zasie podrófy za· 
mykać się w dutym kufrze. Pewne 
go razu, gdy tragarz portowy 
nióo;ł ten pakunek, poślizgnął się, 
schodząc po wąskich schodkach z 
przystani i Worrenborough U*°1'ił 
się w porcie Plymouth. 

Całkowitej reorganizacji pod­
dany został wydział kontroli cu­
dzoziemców w paryskiej prefektu­
rze policji. Przyznano mu nowe 
kredjty, powiększono jego perso­
nel · i przeprowadzono szereg re­
form. mających na celu ścisłe k<>n 
trolowan.ie wszystkich cudzoziem­
ców, zamieszkałych . w stolicy, bet 
względu na to cty przebywają le­
galnie, czy też . nielegalnie. Trze-­
ba . zaznaczyć, że ogół prasy fran­
cuskiej nowy dekret przyjął z 
westchnieniem ulgi, gdyt na .J5 
groźnych przestępców wszelkiego 
autoramentu, zatrzymanych przez 
policję w ciągu ostatnich trzech 
dni, było aż 9 cudzoziemców, głó­
~-nre Rumunów i Rosjan. Nie bez 
echa minęły także przygody obłą 
kanego bandyty Kurzawińskiego. 

Terytorialnie rzecz biorąc, jeśli Najpopularniejszy zespół karłów 
chodzi o nowe cztery brygady W)llSt~pował we Francji w ub!e• 
kon<llrolne„ mają one u zadanie I głym roku na Wystaiwie Parysldef. 
obsługę "gramk od st.rony Italii i Zespół ten. miał własny teatr u 
Hiszipanii. I to ma swo.ią wymo. terenie Wystawy I występy Jego 
wę polityczną. cieszyły s:i~ du.tym powodzenJem. 

.Nowy wóz Forda 
tańszy od niemieckiego ,,ludowego11 

Nowa p1·odukcja samoohodów 
Forda typu r. 1939 przewiduje 
wypusz.czenie ·na jesieni leik.kiego 
6-cio cylitD.drowego wo.w, który 
ko&ztować będzie zaledwie 350 
d-0larów. Stanowi 01D przedmiot 
dużego zainteresow:mia technicz­
nej i ,~ospodarozej prasy a.me.cyi. 

kaliskiej, angie~kiej i 'niemiec­
kiej. Wedłaig opinii amerykań­
idciej cena tego wozu może w pe· 
wnej miene zrewoliuejonizować 
tynek amerykań~ , zwiększając 
ł>ard?o p~wa.inie możliwośe! kon­
śumcyjne s.połeczeńatwa. 

Ze szczególnym zainteresowa-

niem omawia nowy typ eamocbo· 
du Fo.rda pra@a niemiooka, pod­
kreślając, że suma 350 dolarów 
równa jest według obecnego . kuJr. 
im kwocie 825 marek niemieo­
kiich, co stawia cenę wozu Forda 
na poziomie znaetmie n.Wazym, 
aniżeli cena niemieokiego słynne­
go ,,samochodu lJllJdowego". Cena 
nowego wozu Forda będzie rów· 
nież niższa aniżeli jego !tary. mo­
del T, którego cena wynosiła 365 
dolarów. Obecnie oony najh!lr• 
dziej wziętYch typów amerykań'· 
skich eamoohodów oeoh<>wyeh, 
wynoszą 500 do 650 dolarów. 

Osobliwy samobójca · 
Osohlifwe samoMjstwo popełnił 

inżynfrrr Glaganer, pracnJąey na 
Iotnl.sku w Kimherley (Afryka 
Porud!lliowa). Udał' się do hanga· 
m, wsiadł do aero,plann; zapuścił 
motor i >kierował samolot na 
płot. S.imolot roiJbił się, ~nier 
wyszedł , jednak cało s oipreiji. 

. " \ t·- •. f• ·..? • 

Niezr.ażo.ny tym Glaganer wsiadł 
do drugiej maszyny, za·puśeił mo­
tor i tym razem wzniósł aię w po­
Wietrze na dużą wysokość. Teru 
dopiero zatrzymał motor i samo;. 
lot spadJ na ziemię. Z porl ~ąit­
ków samolotu wydobyto zwłoki 
o.partego 8ęlobójey. 

Ekipa a.ols·ka, która zdobrła 
DUCblf Hitlera 
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,,Dzietl Sztafet'' Wystawa prac 
spolecznrch o nagrode przechodnia Warszawskiei Sp6łdzlelnl 

Mieszkaniowe; · 
Dnia 25 h. m. o ~dz. 10 na nyich ~głoszeń, które pmyjmrnje 

boiis.ku ,,skiry" odbędzie się cie- do dnia 23 b. m. sekretariat W .R. 
kaiwa ~eza &.portowa, naz.wana S.K.O„ Czerwonego Kr.zyża 20, 
,,Dzień Sztafe·t". Pi~a. nagroda · m: 1J7. 

W końcu Wl1Z.eśnia h. r. otwair· 
ta zostallie wystawa prac s,połecz­
nyoh. Sport Robotlniiiozy W a.rsza· 
wy weźmie w niej ttidtriał, wysta· 
wiająic 81\'e eksponaty. 

nięw~liwie elkiuei kłwby do licz.. .. · 

Robotnicze mistrzostwa. War~zawy 
Hapoel-Naprzód 

2: O (O: O) 

o mistrz. klasy ,,B" Podokręgu 
Rad. .-ROBOTNICZA 

. ' 
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCU STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. 

5 • 

Mistrzostwa l. A . . Z.R.S.S. 
w szczypf orniaku I koszykówce 

Wydział piłki ręcznej WRSKO. 
organizuje 'W czasie oo 15 wirześ• 
nia oo 15 października rozgrywki 
o mistrz. WRSKO nna rok 1938 
w _szczypiorniaku i k<>Szykówcc. 

Zgłoszenia do powyższych za­
wodów przyjmuje sekr. WRSKO. 
do dnia 15 września b. ·r. Zwycię. 
skie drużyny otrzymują dyplomy. 

Mecz stał na n.Lsk:lm pooio·mie, 
obie drużyny nie w~azały się 
teohn.i:ką gry. Bramki d·la Hapo-. 
elu zdobylł: Frydmafl (z :karne. 
go) ·1 Hewzen.ftiOrn. Sędżia p. Ma­
zurkiewicz - niezły. -

Reł(ordowa liczba ·po.nad 100 · zawodników 
::~J~ :~;~~~~~/!

1

~~~;:~~ Młodzi . lekkoatleci na ·starcie 
przechodmą dla najlepszego· klu· \ · 

. bu. Jak wiadomo w dotycbezaso- Wydzfał L.-a. W .R.S.K.O. or· stwa 1-a młcdi1Dków. Nagrodę dla 
wej ptlillktacji prowadzi Dtukairz gainłwuje dlnia 25 b. m. o godz. zwyoiężcy ofiarował Wydział l..a. 
przed Skrą, ZZK i , Owiazdą. 10-oj na boisku „Skry" miistrzo· W. R. S. K. O. ~o~am zawodó'v 4. Ka.sŻ Skra 12.1 ·. 5. Wojciechowski TUR Pab, 12. 

200 mtr. 
1. · · Jarzębiflska Skra au 
2, RosiUka Skra 81 

przedstawia się następująico: 
pl'zedbiegi 100 m. chłOFey, 
przedbiegi 60 m. dziewczęta„ 
kwa chłopcy, 

. W sobotę i nle<Wielę, to i 11 b. 
m„ odbywały się w Warszawie 
na borsku „Skry" Robotnicze ML 
strzostwo Polski w lekkiejatletyce. 
Do mistrzostw zgłosili si~ zawod­
nicy śłąska, Łod'zi i Warszawy, 
Mzem w sumie ponad 100 osób. 

Do zebranych zawodników prze 
m<>w.ił tow. Wilczyński, główny 
technik ZRSS., a następnie tow. 
St. Herman, który w serdecznych 
dowach powi1ał gości w imil11iu 
ppodarzy. Piękny widok defi· 
łujące.go korowodu zawodników 
po:witany był długo n-iemilknący­
mt oklaskami licZ111-ie zebranej pu. 
Niczności. 
:,Faworytem Mistrzostw była 

.,Skra", której zespół reprezento. 
wa wyrównaną klasę i byił najld· 
cinlejszy. Pewnego rodrzaj.u sen­
łacją bym sztafeta 4x400, któr.ą 
wygrała „Skra", bijąc mistrza ze. 
ułoroornego TUR - Łódź. Zasłu­
gą to niewątpliwie dobrze dyspo· 
nowanegio Mulak.a, który nie tylko 
wygrał _ sztafetę, ale swą mądrą 
taktyką umożMwR drugi~ miejsce 
Skrze 11. 

W konkurencjach kobiecych 
zwyicięstwa odniosła również Skra, 
pozostawiając w ogólnej punktacji 
daleko inne zespoiły. Wyniki tech 
niczne były następują,ce: 

SKOK W DAL :MĘ1JC'n'~NL 

1. Wal'Yazewski Skra 6.11 · 
2. Wojciechowski TUR P~b. 6.00 
·8. Pest m Skra fS.77 
4. Szurek TUR Ł6dt lS.74 · 
1. Kuz Skm rs. 7~ 
S. . Sobczak TUR lA4ź . 6.M. 

OSZCZEP ~C$Y~ 
L Kajewa1d Skra 43.10 
; ·· •wloW 'i'c:a I.Mi 37.88 
a,. Godrfeyd GwiazdA 86.93 
4. Werner Siła W. g&.40 
·a~ · Wojdechowaki 'ItJR ·i>~~ 35.96 
•• ~ Skra 8&."2. 

100 mtr. ~OtY~ 
1. Szurek TUR Ł6dt 11.9 
2. Piluch Skra 12.00 
I. 8karłyUJd 8armAta 12.00 

6. Zylbersztajn Gwiazda -

RZUT -KULĄ. 

1. Kajewski Skra 12.00 
2. Alluchna Skra 11.69 
3. Gulaj TUR Lódź 10.52 
4. Zurawlow TUR Lódź 10.03 
5. Stachod .Siła Mysł. 9.92 
6, Skura TUR L6dź 9.78, 

W~WY& 
1. Waryszewski s. 162 
2. Kwsaaiński T. L6cli 157 
3. Pest ID S. 147. 

J.500 mtr. 
1. Mulak S. 4.12 
2. Eichel S. 4.24 
8. . Urbaflski S. 4:.27.4. 

. RZUT MLOTEM. 
1. Alluchna Skra 28.95 
2. Kajewski· Skra 28 •. 
3. Orzeł Skra. 26.64. 

200 mtr. 
1. Sobczak TUR Lódt ~.14 
2. Szurek TUR Łódź 24.8 
S. Pilch Skra 24.8. 

TROJSKOK. 
1. Waryszewski Skra 12.31 
2. Wojciechowski TUR Pab. 11.75 
3. Kaczmarek Skra 1,1.46 

4 X 400 
1. Skra I 3.54.4 
~ ~II 8.55, 
a. TUR 'l..ócli S.59.2.' 

RZUT DYSKIEM 
1. Adluchna Skra 36.67 
2. Kajewski Slu'a 85.95 
a. Orzeł Skra M.80 

800 mtr. 
L Etchel Skra 2. 7 
2. Smtrurnpf Gwtę.zda 2. 7 .8 
3. B!lcler TUR Pab. 2.10 

KOBIETY 
· 100 mtr. 

1. Jarzębińska Skra 14: 
2. Malarska.· Skra 14.6 
3. Zwirllcz Skra 14.9 
4. lleśniewska I RKS 
5. Subiczówna Skra. 

SKOK W DAL. 
1. Malarska Skra 4.84 
2. Rosińska Skra 4.31 
s. Zwirlicz Skra 4.30 
4: •. Jarzębińska Skra 4.28 
5. Leśniewska I RKS 
6. Bromberg Gwi8.zda.. 

RZUT OSZCZEPEM 
1. Białajówna Skra. 22.29 
2. Rosińska Skra 21.30 
s. Zwirlicz Slrra. 20.81. 

z· Warszaw·skiego RPA. 

3. Koczówna I RKS 36.8 
RZUT .DYSKIEM 

1. Balajówna Skra 28.40 
2. Kajewska Skra 26.87 
3. żychowska Skra 26.27 

SKOK WWYż 
1. Jarzębińska Skra 180 
2. żychowska Skra 122 
s. Malarska Skra 122 
Nie jesteśmy w staJ11ie poda_ć o. 

statecznych wyni'ków, poniew!U 
w chwUi zamykania numeru mi. 
strzoSitwa jeszcze się odbywają. 

li wyścig kolarski 
Warszawa-Radom-Warszawa 

Doro~a impreza kolar&ka o Chn<:anów - Babice -Bielany­
na(9I'odę ,,lhieDlllika · Ludowego" Wi.słostirad.a do Wyibrzeża Ko· 
jesit obecnie osią zaintereeo,wania śoiJue1Jkowakiego. Przed pomni· 
wśród ~luzy. Pierwszego dnia, k.iem Dowborczyków meta. Za­
t. j. 17 b. m., kolam.e przejadą kończenie biegu zbiegnie się z 
tirasę Warszawa - Radom, gdzie I zakończeniem odbywającego się 
pmenooujło Na~pnego dnia .- tego dnia i na tym samym miej• 
Radom - W arezawa. W obrębie SIC1l, Zlotu Młodzieży. 
Warszawy prowadmi trasa-.- Wło· 

Kronika Sląska 

jU~IORZY „SIŁ Y" MYSŁOWICE 
ZWYCI~żAJĄ W T~ójBOJU 

DRUżYNOWYM. 
Na boisk.u RKS. ,,Siła" Janów, 

w Janowie odbył się ub. niedziieH 
drużynowy ~rójbój lekkoatletycz­
ny juniorów, z:0rgani-wwany pr.zez 
miejscowy O.M.P. W zawodach 
tych wzi·ęły udział trzy zespoły, t.j. 
„Strzelec" j.a111ów, OMP. janóW i 
RKS. „Siła" Mysrowke. Każda 
dirużyn.a liczyŁa po pięciu zawod.. 
niików. Na trójbój skłaidały t*ę: 
bieg 60 m., skok w dal i rzut kulą. 
Na ogół osią.gnd.ęt'O wyn.iki prże­
ciętne. W ogóJ.nej punktacji zwy. 
ciężyLi młodz.i lekkoatleci „Siły" 
przed O.M.P. i „3tirzelcem". Indy. 
widual111ie najwięcej punktów osią 
gtJ.ął Guł>ny ze „Strzelca". W po­
szczegółnych kon·ku.rencjach wy. 
niki przedstawiają sJ:ę następują. 
co: 

Bieg 60 m.: 1) Harend2a OMP. 
- 7,9, 2) Gronkowski Sifa - 8,0, 
3) Papież Strzelec - 8,0, 4) Ka­
łuż.a Siła - 8,1. 

Słook w dał: I) Kiałuża Siła -
5,13, 2)' Gubny Strzelec - 5,06, 3) 
Haren<tz.a OMP. - 5,02, 4) Papon 
Siłia - 4,85, 5) Oronlrowskii Siła 
- 4,84. 

Rziut kulą: 1) Gubny Strzelee-
10,77, 2) Papoń Siła - 10,31, 3) 
Knapik Str.zetec - 10,15, 4) "Śmi­
łowski OMP '-- 10,12. 

I.R.K.S KATOWICE ULE.GA 
ST. MARIA KATOWICE 8:13 

łl ; 6). 

W ramach pięci.oletniego jubi· 
leuSl)IJ istnienia se~cji 'pi-tki ręcz­

nej K.S. Pogoń Katowice odbył 
się 1rumiej szcz.ypiomiakia, w · któ . 
rym brał również uooiał lRKS. Ka-' 
towLce. Drużyna robotnktz1a spot-· 
kata sJę w pierwszym meczu z St. 
Ma.Tiia, której uległa po . bardzo 
pięknej grze w stosunku ł3:8. Ro­
bociarze górowali 111ad pnzeciwni­
kiem techll'iką, zaś z·espó~ miesz­
czański był silniej ~y fizyC'ZJlde. 
Gra staba na bardw wysokim po­
ziomie, a przegrana lRKS. w ta­
k:im sfosunku tlłu'maczy się bra­
kiem bramkarza. Katowi·czande o~· 
becniie nii.e mają br.arnkarza, a daw 
ny bramkarrz Wen,dryńs.ki gra i 
powrotem w Giszowcu. 

Piętn uje01y 

GISZOWIEC ZWYCIĘ:żA 
MURCKl W SIATKóWCE 2:1. 

W tą samą niedczielę odbył się 
również mecz siatlkówki pomJędzy 
wyżej wymienionymi druży1fli(łmt 
Pewne i całkiiem zasłużone zW'f­
cięstWQ odiniosła Siła. 

· MŁODZIEŻ MURCKI - Sil.A 
GISZOWIEC 0:2. 

DM.lŻyny młodzieży tych klubów 
rozegrały mecz. I !tutaj również 
zwycięstwo ądndeś\i giOście. Gra 
bar,dzo ładna. 

RKS. SlŁA GISZOWIEC -
RKS. MURCKI 5:4. 

·w MUJrckach odbył się mecz to­
warzys.ki piłkii nożnej pomaędzy 
miejscowym RKS. i Siłą z Q.isrow 
c'a zakońcwny niezbyt przekony. 
w~j ącym ZWY'cięstwem Giszowca. 
Gra bard'ro spokojna i rowoorzęd 
na. Mttinckii grały dio·skonia1łe i d-0 · 
wi-0dły, że poziom piłki nożnej dm 
żyn robotniiczyich jest · równorzęd­
ny, gdyż jako z.espó-' B-klasoW)' 
potrafiły doróWltlać drużynie A-kla 
sowiej. 
„SIŁA" JANóW PRZEGRYWA 

W BIELSKU. 

skok wdal dziewozętai 
skok W!lJWYŻ chło~y, 
kula dziewczęta, 
skok wzwyż ehł<>pcy, 
kiuaa dziewczęta. 
Finaly: 
100 m. chło~y, 
60 m. dziewczęta„ 
1000 m. chło~y, 
dys~ chłopcy, 
&kok wzwyż dziewczęta, 
sk-0k wdal . c:>hłopcy, 
200 m. cbiewczęta, 
300 ·m. chłopcy. 
Punktacja: 5, 4. 3, 2, 1 . 
Wiek zawodników (czek) i4 do 

17 lat. Wpisowe 10 gr. od zawod· 
niika. Zgło!Y'lenia przyjmnje 8e• 
kreariait W. R S. 'K, O. do dnia 
23.X. 38 r. 

NAPRZóD -JUTRZNIA t:O (0:0) 
Zawody b. ciekawe. Oble dru 

żyny wykazały W}'6oką łechni'kę 
gry. Naprzód wystą?ił ju~ tym 
razem w swoim najlepszym · skła· 
dzie, Jutrznia która w tym roku 
spadła z klasy 1,A" również wy. 
stąpiła w wzmocnionym składzie, 
chcą<: za wszelką cenę z powro­
tem aw~nso~ać do klasy „A" .. 

Przez cały . czas zawodów, gr~ 
obu d.rużyn b. amb!~na Do prze•„ 
wy z-.ipełnie wyrównana. po pr:zer 
w.te zaznaczyła sdię łekka prze. 
waga Naprzodu. 

Skra-Iskra 

-. . 
„ ' 

Dnia 17 bm. godz. 19.30 w loka­
lu Skry odbędą się zawody bok· 
serskie o .mistrzostwo · kl. B ..:.. 
Skra.,_l•skra. Skra· wystawia swóJ 
najlepszy skład: 

Waga musza - Strychalski H. 
„ · kogucia - Słowik 

„ piórkowa _ Mllewald 
„ lekka _ Stecki 
„ półśrednia - Djaczenko 
„ średnia - Szmidt 
" półciężka - Niewtadomsld 
" clętka - Krokowski „wilczy" apetyt p. Wilczka! Pierw&'Zy mecz o :.nistrzostwo która ' z kolei"d-0 meczu tego Ji.rzy­

.Kł. B rozstrzygnął ~& swoją ko· gotowuje się b. starannie. 
rzyśt Naprzód. Gra 'Lywa i am. GWIAZDA ..:.. ELEKTRYCZN0$ć Mistrzostwa śl. O.Z.P.R. rozpo· 1 pracują dla oobra SltJQrtu w Pol. 
bitna z obu str<>n · mimo ciągłej 3:2. częte. Walka toczy się w całej sce panowie z P.Z.P. Na razie 
przewagi Naprz<>du. Łupem po. W sobotę na boisku Skry ro. petn.i. Każdy z klubów dąży do tyle, o ile zajdzie tego potrzeba, 
dzielili się Ryba (3) Katainowski, zegrane zostały zawody p. n. 0 zwycięstwa - do zdobycia mi- skorzy.gtamy z dalszych faktów. 

Misitrzowski ' zespó-' $1. R. P. A. 
„SHa" Janów bawiła ub. niedzieli 
w Bielsku, gdzlie 11ozegraha mecz 
towarzyski z tamt. żKS. „Ha-
1ooach", przegrywając w wysokim 
stosun.kiu 5:CJ. Zawodly odlbyły się je. 
na bo-isku gospodarzy i zgroma-

Ciekawie zapowiada $ię walka Nie 
wladomskiego, który z dnia. na dzi~ 
robi postępy i rokuje wiellde n&dzte. 

Kolarczyk i Filipek po I. Mistrzostwo kl. A. RPA. Zwy- s~rzostwa .. To też rywalizacj~ r~- Zarzą.d $1. o. z. P. R. powinien 
Publiczności ok. 4ro osób. Sę· cięstwo niezna-c1..111e odniosła Gwia bt tu. swo1e. . Jedne kLuiby goru1ą zająć się bliżej tą sprawą, a szcze-

dziował Mbrze P· Majorek. zda. Niespodziankę s,prawiła Ele- t~ch~tką, ~r.igte przev.:yższają ~rte gólnie gorliwym" p. Wilcżkiem. 
Kapitain RPA ustalił już skład ktaryczność, w· której widać po- c1wmka ft.zyc1J111e a Jeszcze inne · " · 

teamu kl. A RPA, który dnia 18 prawę. Być może, że groźba spad wyróżniają się w kaiperowaniu „STR.". 
b m. godz. 9.30 rano na boisku ku do kl. B. podziałam dodatnio graczy. Tutaj dominuje i zaczyna 
Skry, spotka się z „Siłą" Janów. na druży,nę cyElektrycznośd. wszystkich przewyższać P.Z.P. 

Do teamu wchodzą gracze: Po Siemianowice, a p. Wilczek oka. 
J.ań<:zy.k, Borowiecki, Burzyński żuje s-ię s.pecja1istą tej „branży". REPR. ROB. PIOTRKOWA -
(Marymont) Baranowski, Bogu- Ostatnio usilnie zaiczął zabiegać <> "CONCORDIA" 4:5 (1:2). 
sla""'.flki, Fijkowslci (Elektrycz- Osobiste graczy l.R.K.S.·U Katowice. jed-
ność) Sztern, Ger~t, Budny nemu z graozy tego klubu dostar· 
:(żar) Wolkenbrajt, Frajman, Instruktor ZRSS. tow. Boski czył ju:l wy,pełnioną deklarację -
Baumberg (Gwiazda) Klimkie. Władysław .po ukończeniu- Cen- którą ten gracz miał tylko. pod­
~ilcz, Gąsiorowski i Kurzejczak trałnego kµrsu dla trenerów przy pisać. Nałeży tu podkreślić, że 
.(SaNT1ata). W składzie brak zu.. P. z. B. w Poznaniu i złożeniu e- ów p. Witczek jest przecież prze­
jpetnie zawodników Slcry, która ~zaminu z bardzo dobrym wynl„ woctniczącym Wydz.iału Gier i 
dn.ia tiego rozgrywa mec:z z PZL. kiem, został mianowany trenerem Dy$cypl~ny Okręgu. Czy*by ten 
Ooście śląscy już w sobotę rano boksu. We wrześniu tow. Boski pan zapomniał zupełlnie o reguła· 
będą w Warszawie i tego dnia po będzie trenował kluby wal'ISZaw„ minie i statucie p.,i.P.R. albo uwa-
południu o godz. 16.30 spotkają skie i podwarszawski6. . ża, że taka rzecz ~jd:ztie mu pła. 
się na boi$ku Ski')'. z Gwiazdą, · . .. · . zem. Uważamy, . że niel Tak 

• „"' • . . .... . . - . „ „ 

Kombinowane zespoły RKS. 
ZZK. i RKS. ,,skra" rozeg;rał w 
Piotrkowie dnia 4 b. m. mecz z 
K. · S. „Concordia". Wygrała za· 
~eme Repr. Rob., aczkolwiek 
wynik do przerwy nie wiróżył 
zwycięitwa wskutek częstych ·ni& 
?Jrozumień się zaw. robot.·· · 
prztYnrie jednak repirez. opano· 
wała całkowicie boisko i. wyszła · 
zwycltisko. 

dz.ił dosyć dużo publiczności. Gra 
była prowadzona w barrdzo szyb­
kim tempie. Do przerwy obydwie 
drużyny grają równio. Pierwszą 
bramkę zdobywają biels.zczanie z 
winy obmll(y. Do prze.rwy wynik 
b11zmi· 2:0. P'o przerwie miejsco­
wi grają bair.da;o ł>rutaLruie, góruj~c 
nad prreciwnikrem fiizy<:mie: I;>ru.­
żyna · robotntcza opada przez tę 
brutalną gr~ na siłach i zallamuje 
się ·fiitycwie, wy111iHciem czego były 
dalsze trzy bramki ulokowane 
p!'Zez gospodarzy w bramce Jano. 
wa. . W drugi.ej parowie zos'.tał wy 
staw1iiony gracz Siły i Janów grał 
w dziesiątkę. Tym razem zawio­
dła obrona w zupełoości i atak, 
który w drugiej ·po:Qwie był pra · 
wie w całości bez.c;zymny z.a wyjąt. 
kiem }aiworka. Na wysokości za. 
dania stanęLi tylko u~ Cichoń 

'ci jaworek. 

ZEBRANIE · PRZfDSTAKICIEU 
SEKCJI PILKl RĘCZNEJ klubów 
robotni.czych WRSKO. odb~dzle 
się w piątek 16 b. m. w sekr. W. 
R. S. K. O. o godz. 19--tej 

Na porządku dzien~ym SP,rawy 
b. pilne. · . . 

ZEBRANIE KIEROWNIKOW 
SEKCJI BOKSERSKICH KUJBóW 
WRSKO. odbędzie się w piątek, 
16 b. łn. o g0dz. 19.30 rw 'seler. W. 
R. s. K. o. 

Obecność wszystkich kierowni· 
ków lub przedstawicieli klubów 
obowiązkowa. Sprawy bardzo pil 
ne . . 

WYDZ. WRSKO. JUŻ ROZPO· 
CZĄŁ starania o uzyskanie odpo 
wiedniej sali gimnastycznej na se· 
zon zimowy celem przeprowadze­
nia szeregu imprez w piłce recz„ 
.iaej • 

.. ·.1., ,,... ~ ~ .... 
f[ ·~ - (., 



Str. 6 ŁODZIANIN 

Wielke Zgromadzenie 1 

Krwawa walka awanturników 
. z policią 

Robntnił;.ów K. T~ Buble 
Wczoraj o godtz. 10 rano w sali tu, kiedy bęclz'iemy mieli pew. ni.e potrzebuje się uczyć patrio­

Angiel,s.kiej, przy ul. 1 Maj.a 2 od- ność, że wybory prze.prowadizone tyizmu od Kohnów, Biedermainów 
było się przy Iicz.niym udizi1ale ro. będią uczciwe. MóWica pocktał diru i i.nn;ych. Klasa robotni<:za żąda, 

botników i robotniie i przy wypeł- zgocą,cej krytyoe rządy komisarzy aby na ten oel użyte były k.api · 
nioniej sali zgromadzenie fabryki: i tymcza1sowych prezyd.en!ów, tiały zapasowe f'.rm, tan Lemy i 
K. T. Buhle. Zgromadzeni·e zagaił s'Prawę metra, umeblowania gabi- wysokie uposa .:en.i1a dygnitarzy. 
i pr1zewodniczył mu tow. Pietirza:< netu prywaitnego prezydenta Go- Prelegent w dłuższym przemó­
Stanisław. dlews~iego Irosztem miasta, kup- wieniu omówił następnie naszą po 

Sprawy organizacyjne i 1vcw. ;ia pąrku juli:anów i zajędc cz~ści litykę zagraniczną, wskazał na ko­
nętrzno fabryczne omówił tow. powiePzchni na prywritiny użytek, nieczność sojuszu z państwami cle­
f .atndirych Mardn, który w dłuż. oraz pałacu He~nza i wzros.t.u z.:i.·- ·mokratycznymi, na czele z Francją, 
-s.zym referacie naświetliił stano- dłużenia miasł. Na.wiąz.ując do przeciwko uroszczeniom imperiali­
wiskio f.my, starają.rej się pode<- ako0ji chłopów, P!;Zy ogóllflym apla stycznym hitleryzmu, który po upo 
w.ać za.ufanie robotników do zwi1 :.izie sali p1'.zeprowadrlia tezę, że raniu ' się z Austrią i z Czechami 
21!00 klasowego i posntigującej się chłopi w tej akcji nie mogą byc zwroc1 swe żarłoczne apetyty r.a 
w tyim ceLu garstką endeków. Dy- osamof!ll.ienii. . Polskę, prngn~c zająć śląsk, Po-
r.akcja wie, :iie pairaliżując wpły- Spra.wa 20-lecia Niepodiległoś.ci morze . 
wy delegatów i z.wią1ZJkiu k11asowe- wiąże siię z żądan·i.em P. P. S. i Z wypadków hiszpańskich, któ. 
go, dlziała w swoim kapi.talistycz- mas )ludowych, szer·okiej amrnestji, re mówca szerzej omawia„ klasa 
nym ini!ieresie. Dyrekcja zirobiła szczegól1ni.e dla w.i,ęźniów politycz robotnicza musi wyciągnąć naukę, 
niawet obH,czenie, że dlziałaln1ość nych, gdyż więzienii1a są P'rzepef- że na zbroojną pięść faszyzm1:1 klasa 
21Wiązkiu, uszczupliła zyski ziakła. nione, przez Ludzi którzy niejedno robotnicza musi odpowiedzieć rów 
'dów o 80 tysi1ęcy złoty.eh, które w kmtnie za wo\oość kraj1U, pirzele- nież zbrojną siłą. 
postaci zwiękiszoniyC>h płatc zabrali waili klrew, przez więżn.i16w t.. z.w. Zebrani uchwalili jednomyślnie 
robotnicy. k,r,yzysowych, lcliórych skirajona nę. wszystkie rezolucje przyjęte w 

Nocy ubiegłej . olooło godzi•ny 
1.30 dwóch posteru111kowych PP. 
zwróc.Ho uw.agę na diwóch awą.n­
tuMłków, którzy zaczepiali prze­
chodniów na ulicy śródmiejskiej. 
Postemnkow.i posta.nowiH awan­
tudmików ująć i odsf.awić do k-0-
mi•sarriatu. 

W momencie, gdy posterunkowi 
podeszli do awanturujących się 

osobnN~ów, jeden .z nioch uderzył 
tępym narzę.d'Ziem w głowę poli­
cj1anta, kltóry zala~ się natych­
miast krwią. jednocz~śnie, gdy 
posterunkowy na chwilę cofnął 
się, a.wantunnik rziuoił się do u­
cieczki i mimo zarządizonego poś­
ci.gu z.biegł. 

Drugi aiWanturik 111ie poz.woliw­
szy s·iię u.jąć rzucił się na obu po­
stemnikowy·ch uisiłująic ich rozbro­
ić. 

Nastąipifa międ12:y n1imi walka i 
diopiero przy pomocy divv'uch prze 
chodniów obezwładn·iono awaintur 
ni·ka, którego skuto w kajd.arny i 
odiprowadizono .efo V komis'.ari;af.1u 
policji. 

C>kaZ1ało się, że jest ni~m 31-let-

ni Kazimierz Laskow.ski, z.am. 
przy ul. Kos:zykowej l 9. 

Przesłuchany w a.resztCie nle 
dhcia' pocz.ą.11kowo wyjawić n.a­
zwi·ska drugi·ego a1wanitumika i 
dopiero po długim o;~asie podał 
nia·zwisloo zbiegłego. Jak się oka­
ziało byił to 28-letni Alfonis Józef 
Kieszikowski, zam •. równ•tez przy 
ul. Koszyl<1owej 19. P'o godtzi·nie 
aresztowa.no rówl1!ież i }ego. 

Obu awantur.nioków osadz'{Jno w 
an·eszicie. 

Nad raniem około 6-ej wartow­
nilk piL111ujący arestZta111!ów usły­
s.zał jtak z celi wydobywa.ją się 
gloś.ne jęki. 

jak się ok ~ - ~ ~o Ki r- - ' 
pr:redi.ął sobie w ceLu samobój­
czym żyły u rąk posiad: inym przy 
sobie nożem. 

Wezwano pogotowje mi·ejskie, 
którego lekarz co udzieleni·u pier -
wszej pomocy pozostawił na miej 
scu w stanie za0diawiaJającyrn. 

Obaj awanturnicy odipowi.ad'a ć 
będą za czynne zn.iew.ażenie i o­
pór policji. 

Robotinicy natomiast powinni da:a zmusiła do krad2ieży. Jeżeli dniu 24 ub. :nies. na zebraniu Ro­
pa.miętać, że tyUro sil111·a, zd-ecydo- chodizi o obronę Na.rodową i zble- botniczej Łodzi, a po końcowym 
wana i solidarna pootawa z.oo:rga- ra.11ie na ni·ą fandus.z.e, to klasa ro- przemówieniu tow. Pietrzaka ·St. i 
niZ'owanych robotinHoow UJkiróc.i zw botni.cza, kt.óna świ1adczy w razi.e odśpiewaniu „Czerwonego Szta:n­
~achy. kap~tału n.a pira;~'a r?bot. wojny· ofiairą kirwi i życia i któ- daru" zostało wśród entuzjazmµ 

· Wsttzctsające 
samob6hstwo be•rabotnego 

n111cze t na ich egz.yisietllqJę. F1·rma, ra chętiniie daje ostatni swój gll'Osz, rozwiązane. 
która znana jest ze swojego hi- ' 

Dom przy iii. Piłsudtskiego 50 wiStka nie będzie mógł pośLubić 
był około godziny · 10 rano tiere- ukochanej pr,zez siebi·e dlziewtezy­

tlerowis.kiegQ, niasitawi.eniai chiae na 
.... „„„„1C11„mZilmlt~esas••~·m•c„lm„„mlll~~iltiliMłiiiił4wt; 

nem wstrzą.sają.cego dramatu, 'kt:ó 
r.ego ofiarą pad.ł 23-letni · Leon 
Gliksmw, tamże z.amies.zikał). 

z codziennrch walk robotników ny. 
rzucić robońnikOIJl i.nicjatywę zhió 
rki na F. O. N., określając wyso­
kość opodatkowaruia, a gdy ro­
botinicy opodatkowaili się l % od 
zarobków w cią~ IO tygodini m:..i 
tupet nazywać to aintypaństwo­
wością.. Robotnicy da.Ii niejedJnQ. 
loro.flnde oowód swieigio poczucia 0-

bywafoLskie.go, które.go obs·oliutny 
brak wykazuje dyrekicja, wspiera. 
j ą·ca organ~zilł!cje hitlerowskie (wi 
śniowe kooz.ulki) otaczanie opie. 
ką Niremców hakalfiystów, wyiriaż:l­
j ący.ch się obraźliwie o Narodzie 

ZDUŃSKA WOLA I go, gdy jui wycią~ie z głodlU Gliksman stra.cił przed kilku 

DLACZEGO FUNDUSZ PRACY oogi. mies·i.ącami pracę. Przed tiym pra-

Bolejąc bardzo niad tym st.a­
nem, ambitny Gliksman postano­
wił 1100stać się z życiem. W tym 
oeLu uda~ się do sypiai1ni, zamknął 
za sobą przedtem dirzwi na kl.ucz, 
by mill nikt nie pr.zieszkodził i rzu­
dł się z ok111a trzedego piętira na 
bru:k. 

NIE WYPŁACA w TERMINIE Zda11Zają się wypadki, gdy F'll!ll cowa' on w charakterze biuralisty 
ZASIŁKÓW dusz Piracy nie tylko się o.późnia w j.edlllej z poważniejszych firm 

Poliskim. 

Wiellkie rozgory-0rellli.e paDDije 
wśród robomików i bez:rohoitnych 
w Zcliuńsk:ej Woli z powodu dzi.1w 
nych, niewłaściwych metod w za­
łaitwianiu sprawy zadków. Bez. 
rohomi z powodów nikom'll blia:ej 
niemmych muszą po 8 i 10 tygod 
ni czekać na ustawowo należny 
im zas-iiłek. Obecną sytuację plJlifycznq o. 

mówi~ w przemówieniu przerywa 
nym wleloJ<rr:otnoi.e bul"Zą oklasków Biru11'(lkratyOZ111e załatwianie 

1. i Ł O K R p P' S WtSzeJJkidi spnw 1-000tnilk.ów pnr.eri S'eK!reuarz . . . . . . . ftow. . . dim. . · · · 
Wa·chO'Wicz Henryk Nawiąo:11jąc m_sta~~Je a J~istfJraicyJllle jest zJa 

b 6 
- wi.skiem sikodlhiwvm, aJe sizoze· 

dio wy or w samorządowych, kto '1ni k clJn ' • 1 k 
T'e rozpisane mają być najpierw . g? e . ·a~ygo y;__ rSltb ZIW t ·~ 
w Lodizi, Warszaiwi.e i Pozinani.u me z kry atą ~as ~wd ~o 0 

• 

i trwać mają jei€11i chodzi o kirai nym, . t~r:y t..me pkosiailt. ał~ą pme· 
· ·... 1-. M · ,_ · c1ez zaUlllycu ·ap a ow czy 

przez p0'.1lOM rol\lu. owca ws•K.a- din , • kt • dh lib 
z.uje n.a ro, że jest f.o świ-adoome o~ę· .?:"~ z ?ry f"?g • ! 
diziałanie, mające na oelu rozłado ~~ ozyc. nda ratldd·-~ ~a e:nnFQSCI~ 

· 
1
. . ~wre maJa o o t::uran11a z un-

walil!e po Ltycznyioh n1asńro.jów, d1ll8Zlll p • 
gdyiż kilasie robotn.iicze.j i masom . :acy. . ! .• t.. 
Lud!u wiejski.ego nie choc:lizi o sa- . ~asilłki stano~1ą .run. !Myne 
morządy, ale 0 władrzę polityczną modło ~ym.an~a·. W 1m1ę cze­
w kiraju, o rząd robohniczio.chłop- ~ .Po?1°ęh1a się wh nę.c&ę •. Piiize· 
·Ski, kłóry wyjść może z nowych c1ez me pu to .prizyzma·Je s1ę bez. 
na zasadzie in•nej ordyn.acj.i wy- ro!bo.tnem111 zasifłek, aby otrzymał 

z wypłatą zasilków, ale odmawia włókie11in.i1ozych w ł..o<l!zi. 
bezpodstaWtnie piiiZpnani·a tydh Na Slkiutek reorgani·z;2cji pracy 
zas~ów. zo51f:a.ł oo ziredukowa1ruy. 

Dla przykfadlll!: Miclialak Jó- · P.rzed · sześdu tyigodlniami poz-

f zł · ł • · ..lo • !:J._J_ nał on niejaką 21-letnią Irenę O., 
ze ozy zaawiauezemt. o lil8SiJ!1~ • • · ł . b · t 
w dniu 24 maja b. ir., zaś dopiero ~ kitórej ~ak~ha s1~ ;zpam1ę.~ 
w dn.iru 17 sierpnia nadeszła od- n11e. Oboje w1d~ah. s1ię ozęsto. 

• .l-" w · · .].~.: y;i__ Be1ll'Qbotll'Y młodztemec z.dawał powietu. z O.JeWOlllLA.lego ~: UJU• • 

doszu Piraey że z powodlu hraku sobie dokładnie sprarwę z tego, ze 
pmepisowej 'i!tości pmep:l'aieowa· , n·i.e mają.c ugrun-towa111ego stano-

Gł.uchy łoskot upadają.cego cia­
ła pos·l 1awił na nogi wszystkich Io 
kkit.orów, oczom których przedsta 
wił się strias:zmy widok. 

Na bruklu na podwórzu leżał w 
kałuży kirwi zw.i1nięty w kłąb mł-'­
dizieniec nie dając ozinak życia . 

:=!:\~::ii~~:= ;:; w wirze wielkiego miasta 
cy Btwiell'dll:a, w Milch-alak pr.re­
pra.cował zaledwie 138 dni. 

Tymczasem fiirma J. M. Ruibm· 
s-lltajn poświaifuzyła, iż Micliałak 
w okresie od dln. 24 maja 1937 r. 
do d!n. 28 maja 1938 r. prizepTa· 
oował 181 d!ni pl'm! 9 d!ni świą­
tec:myoh. 
Stwającemu się o zasNek dopie 

ro po 3 miesiącach ll'dzielono od­
powiedzi i tym samym JD.Qżliwo­
ści składania reklamacji. 

Taka opieszałość wymądll:a nie 
dającą się naprawić mywdę bez 
robotnym. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE I pólinocy pa.troi po.licY'j.n) ~allNy!ll:ał na 
Na posesj:i prry ul. Pił&UdsJciego 50, ul. PioLl'kow~kiej dwóch pijanycl.t osob 

w dniu wcz<>rajsztym lokator tegoż d.cr n~~w, któny :.~ąc chodlniilk.i~m zac<Ze· 
mu 23..lemi Leon Glikeman, praco.wn1k piali przechodniow ~ZCIZ)"llRJąC awan· 
ban«rJ.owy wyekoczył w celach samobój 
czyllh z okna m piętn i ~ada-jąc na 
łmŚ Pod'Wó.r7.3 odniósł zła.ramie pos.ta­
wy czas.i;ki oraz inne o.hrażenia. 

Wezwany na nuej&ce wypadku lekan 
Pog()~t>wia po opat:rrzeniu pnewiórzł 
rallt1lego w &tanie ;roi.Dym do ~itała. 

Po-dów zama()bu nie mtalooo. 

tury i bójki. 
40letni st. post.. Kaz.imierz Wydra (Ma 

tejki 12) i 51-le!Jlli poet. Stani5ław St.a· 
rzyński (Radwańska 52) zamiernijąc ck 

pro~valhić awa-nbl!nliików d<> komisarfa· 
tu skier0owali się z nimi w ulicę Sroo· 
miej&kQ. 

Awanturnky, kitórymi okazali ·ię Ka 
zimierz Laiskowski i Stefan Kieszkow• "'* * W parku miej.sk:im Poniatowskiego ski, stawili OiPÓr i przy UJiyciu tępyllh 

bo1raz.ej prz.eprowadzonych wybo­
rów do Sejmu i Senatu. Referent 
omówił Wy>bory dio samorząd!u w 
Łod'Zi, że chociaż w rolw 1936 sa. 

Wstrzctsające samobójstwo 
kasjera Banku Przemysłowców Łódzkich 

wiemorem podC'7J3s zamytkania bram nal'7Jędzi p~bili obn postermnlkowych 
doi;orcy przelirZ.ą&ajQC bozewy , ząaleźli zadaj~ im s,zereg urazów tę(pym namę 
w zacismym miejscu kobietę w wieku dziem. D1>pie<ro zaalarmowane posilld 
około 20 ·lat, le~cą w stanie ni~· obezwładniły obu awantumików, któ· 
t1>mnym. ryioh doprowalho-no do aT'e6ZtlU. 

nacja nie otrzymała oni jedinego Dom przy ul. Karolewskiej 19 
mandatu radnego, to jednak kie- stał się w dniu wczorajszym t.ere­
nuje miias.tem. Wsik>azał na fakt nem wstrząsającego samobójstwa 
pogorszien.i1a przez rząd usila~ 
wy 0 wyborach iradin~,00 miejskich 51-letniego Adolfa Jessego, kasjera 
z sier.p!l11i.a r. b. nawet w porów- Banku Przemysłowców tódzkich 
naniu z !akąe ustawą z rolm 1933. przy ul. Pierackiego 15. 
W takich waim!l'kach decyzja na- jale zdołaliśmy na miejsou usta. 
sza, co do mięcia udizi.aiłu w wy. lić, p~,zyczyny samobójstwa są na­

obecności domowników, celnym We7!Wany lekarz Pogotowia 8tlrier· Rann}1llh ·powinmkowych Wydrę i St.a 
wystrzałem z rewolweru w skroń &ił zatrucie niemanym płynem. Des.pe Nymokiego opałlrzył leka'llZ Po1!oto,wia 
pozbawił się życia. r~ pr21ewlieziono do . et1lpitala w Ra· Ratunkowego. Za•rzą&one zostało do· 

Lekarz Pogotowia · Ratunkowego dogoSIZ(l'lll, w stanie agonialnym. chodzenie. 
· stwierdził zgo.n. · Z . braku oolwmentów i . n.iepmytom· Na ui Pio11rkowskiej 129 11ostała po-

Wiadomość o samobójstwie dłu- 1 ności ·choorej nie mtalono jej narnwiska. lrita tępym na1~em 17·le1mia Zofia 

goletniego kas.jera Banku Przemy- KRWAWE STARCIE A:WANTURNI· Skupie (R7lgo,w!ka 79) odnoaząc rany 
słowców Łódzkich wywołała w ca. KóW Z POLICJANTAMI tłwczo.ne głowy i rąk. Rannej llld1zieli· 
łym mieście zrozumiałe wrażenie. Nocy wczooraj"Szej o goodzinie 2-ej : po ło p<>mocy wemva.ne Pogotowie 

borch, cr.y zboj·kiotowania iich mu stępu3ące: 

si ~ć od~żooa, ~ ~ mom~I A~HJH~w~ąpHwrohl~ -------~---~-----------------~~--~-~~ ~~ 
'do Banku w charakterze prakty-1-· e s I' o R .~ T . e 1-m_ I 
kanta. Wobec zdolności jakie przez -I 
cały czas wykazywał i zaufania, Wyścigi konne 

WYNIKI GONITW 
Z DNIA WCZORAJSZEGO. 

jes~emu powierzono urząd i<asje- ••••••••••••lliim•••-­
ra. Na stanowisku tym pozostawał NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO pokonał Warszawiankę ~:1 (2:1). a jedynie Piontek utrzymuje się na 
do ostatniej chwili. aly ź I d p · · w d użym·e łódz 1. 1.600 zt. Dyst. 1600 mtr. 1) . . . . GARBARNI NAD . SLĄSKIEM. Slązacy mieli przez c czas wyra awnym oz10mie. r • 

Lajkonik, 2) Pegazus. Wygr. w 1 m. Przed kilku dm.ami Jesse miał do Między Garbarnią, i Slą.skiem ro- n.ą przewagę n~ przeciwnikiem. kiej, dobra była · obrona, natomiast 
42% s. pewnie c szyję. Tot. zw. 15, I wypłacenia większe sumy. Onegdaj AKS. ODNIOSL ZWYCI.ĘSTW. o I atak wykazał brak ·decyzji w sytuta 
r. · 1 .50, porządkowy 48. po sporządzeniu stanu kasy Jesse NAD LKS. 3:2. 

1 
cjach podbramkowych. t 5 50 · 5 I zegrany został w Swiętochłowicach 

2 1 800 zł Dyst 1100 mtr 1) mecz o wejście do Ligi. Garbarnia 
· · · · · stwierdził ku swemu przerażeniu, w Chorzowie AKS. pokonał LKS. ' Bramki dla Slązaków zdobyli ko. 

Toast, Arm!\Dd. Wygr. w 1 m. 9 s. . . O OOO ł niespodziewanie pokonała Sląsk 2:1 
la.two 0 3 dł. Tot. zw. 10.50, fr, 7.50 że w kasie bra:k jest 1 . z O- (2:l), 3:2 t2:1}. LKS. był .w polu wyra.Z· Iejno Wosta.l, Sikora, a po przerwie 
i 10. Porzą.dkowy 71. tych. W drużynie śląskiej zawiódł bram nie lepszy i przy pewnej dozie szczę decydują.cą bramkę uzyskał w 4-ej 

3· 2·200 zł. DysŁ 2lOO mtr. l) Lu Będąc pewnym, że · wypłacił jed. karz Mrozek, któremu należy przy-I ścia mógł zawody wygrać. ślązacy minucie znowu Wostal. Dla Łodzian 
lu, 2) Dal. Wygr. w 2 m. 12y. sek. . t t · d · · · 
łatwo 0 2 dł.. Tot. zw. 12.50, ir. 7 i I n~mu z. Itn eresan o"". za uzo, za. pisać porażkę. i. przechodzą. wyraźny spadek formy, punkty zdobyh Lewandowski i Król. 
7.50. Porządkowy 61. w1adom1ł o powyzszym zarząd Sędziował p. Rutkowski. 

4. 10.000 zł. Fils du Vent. Dyst. Banku. SENSACYJNE ZWYCIĘ:STWO 11 ik 
2400 mtr. 1) Krzyk, 2) Witamina. I Zarząd zrnając uczciwość kasje- POLONU NAD POGONIĄ. Komun at WISLA PRZEGRYWA NA WLAS-
Wygr. w 2 m. 36 s. łatwo o 2 dł. kt' ał tyt . We Lwowie rozegrany został mecz W ZDU~SKIEJ NYM BOISKU Z WARTĄ. 
Tot. zvi. 6, fr. 6.50 i 17.50. Porząd- ra, ory pracow w nze sa- · · • .R. K. s. T. U. B. · · · w · meczu ligowym pozna.Il.ska 
kowy 95. ~ym banku j~ż 34 lata, p~st~nowił lrui~ą.owyi l"powrmskę~P wgS.:~:awsską. Po_lo· l WOLI . Warta odniosła sensacyjne zwycię· 

5. 7.000 zł. Mokotowska. Dyst. nie wszczynac dochodzema 1 strą- . .vo „ 0 o.._. ensacyJne ; w dniu 18 września 1938 r. B. K. S. 
110~ mtr. 1) Kniaź i Stasia, 3) Bar- cać mu z pensji co miesiąc pewną zwycięstwo odniosła drużyna stołe· . T. u. B. w Zduńskiej Woli gościć bę· 
baria. Wygr. w 1 m. 9 8 •. w' walce sumę tak aby po kilku latach nie- czna w stosunku 3:1 (O:l}. Jest to Idzie drużynę ligową piłkarską łódzką 
łeb w łeb. Tot. zw. 12.50 i 8.50, fr. ' I · rażk p i i l 
11 i 9. Porządkowy 59. dobór był pokryty. pierwsza po a ogon w beż. ro. 1 1... K. S„ z którą rozegra mecz towa· 

6. 7.000 zł. „Skoków". Dyst. Jesse pozornie się· zgodził . na ku na terenie Lwowa. rzysko-propagandowy na boisku miej 
2400 mtr. 1) Kitty Villars, 2) Neon. propozycję zarządu Banku, mimo CRACOVIA PqKONALA DRptY- skim· 0 god~ 4.30 PP·· 
Wygr. w 2 m. 35 s. b. łatwo 0 2% to jednak ogromnie cierpiał mora!- NĘ} śMIGŁEGO 3:1 (3:0). Zainteresowanie meczem w "feracb 

stwo nad Wisłą w stosunku 7:5 
(4:2). Tak wysokiego wyniku i po­
rażki Wisły na własnym boisku nie 
spądziewano si~. 

PKS. PRZEGRAL Z UNION­
TOURINGIEM. 

Nr.256 

na -o~lalniflj . 
--· --· ---6ali. 
HITLER PO RAZ PIERWSZY 

MóWI O SUDETACH 

W mowie wygłosronej dz.ie 
1wzez Hitlera na apelu forma:Cyj 
partyjnych, padło zdanie o „bra­
ciach niemieckich", którzy . ,,na 
r3'zie nie mogą jes·zozc" brać U· 

· działu w uroczystościach norym· 
hersokich. ' 

OLe-0ni 7Jl'07'utmieli, że t:danie 
to odno.si się do Nienu:ów mdec-
ltiioh. (PAT). . 

FRANCUSK!\. RADA MINISTRóW 

Na poniedziałek po pOłudniu wy. 
znaczone zostało p('iSiedzenie fran. 
cuskiej Rady Ministrów, które ma 
być poświęcone omówieniu sytua.. 
cji między.narodowej. Premier Da­
ladier i min. Bonnet, który wróclć 
ma z Gct=ewy w poniedziałek po 
południu, wygł0,szą przemówienia 
o sytuacji. 

We wtorek o godz. 10 ra110 od­
będzie się µosiedzeni~ Raay Mi­
nistrów pod przewodnictwem pre_. 
zydenta Lebruna w pałacu E1izej­
skim, również pl'Święcone pOłoże­
niu międzynarodowemu. Rząd ftan 
cuski będzie mógł we wtorek roz­
ważyć sytuację po poniedziałkO„ 
wej mowie Hitlera. 

Radio łódzkie . . „ 
PONIEDZIAŁEK., 12 wneśnia. 

6.20 Muzyka. 6.45 Gimna&jka.. 7;.M 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poMn• 
ny. 8.00 Audycja dla s.zkół. 8.10 P~r­
wa. Il.OO And}"ej.a dla r;11kół: ,,K.iet1b„ 
- opowiada nie. 11.15 M D71Y'ka frantCD­
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kn· 
kowa. 12.03 Audycja połodniowa. 13.00 
Przerwa. 13.4.5 Fragmenty z oper włO., 
kich. 14.15 Łócbkie wiadomości giełjf~ 
we. 14.20 Koncert Życzeń. 15.15 P0>ga· 
danka d1.a dzieci sta<rsozyich. 15.30 Lite­
ramra przez mitkirofon dla ~tkith. 
„Orka na ug>ome" - Jana Wiktora. 
15.45 Wiadomo&ci gospodarcze. 16.00 
Koncert i'Ozrywkowy. 16.45 Felieton. 
17.00 Trarumisja z oro~tości powita 
nia wo.j..<ka 17.30 Melodie żołni.enkiie. 
17.50 O w;,zy.stkim po trwzkn. 17.55 Od 
czyitanie pro.gramu. 18.00 Pogadanka 
sportowa. 18.10 .!!'ie i pieśni. 18.30 Allldy 
cja strzelecka,. 19.00 Gira Jean FTancaix. 
19.20 Pogadanka aktiua1na. 19.30 Z ,prze 
szło§ci - kon.cert ro~rywkowy. 2l1.45 
Dziennik waeozorny. 2<1.55 Pogada.nk.a 
aktua1na . 21.00 Felieton.. 21.10 ChÓT Da· 
na. 21.50 Wiadom-0ści sport.o.we. 22.00 
Wiad0>mo~i sporto-we l~Joe. %2.05 
M1liZyka truneOZIU. 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wiee00mego. K'.omim:f. 
kat meteorologfomiy. 

łCejestracJa 
rocznika 1920 11921 

W dniu dzisiejszym, t. j. w ponJe­
działek dnia 12 września r. b„ win· 
ni się zgłosić do rejestracji wilzyscy 
mężczyźni urodzeni w latach 1920 i 
1921 zamleszltali na terenie 3.go ko­
misariatu . policji, l~tórych nazwiska 
zaczynaJą. się od liter N, O, P. · 

Ponadto w dniu dzisiejszyJn winni 
się zgłosić do rejestracji wszyscy 
mężczyźni urodzeni w latach 1920 i 
1921 zamieszkali na terenie s:..go ko­
misariatu policji, których nazwiska. 
zaczynają się od liter e, Sz, T, U, W, 
z, 2, 2. 
Każdy zgłaszający się do reje.11tra­

cji winien posiadać przy sobie dowód 
zameldowania lub inny dokument 
stwierdzają.cy tożsamość osoby oraz 
dowód zaml!ldowania w Łodzi. 

Winni niezgłoszenia się w oznaczo­
nym terminie ulegną. karze aresitu 
do 3 miesięcy i grzywny 1do 3.000 zło 
tych, albo jednej z tych kar. 

Rejestracja odbywa się w lokalu 
Wydziału Wojskowego przy ul. Al. 
Kościuszki :.9. · 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują na.stępu. 

ją.ce apteki: H. Duszkiewiczowa 
tZgierska 146), :r. Hartman (B17'.e· 
zińska 24), W. Rowi~ski (Plac Wol­
ności 2), A. Perelinan i S~ka {Ce· 
gielniana 32), W. Danielecki (Piotr. 
koswka 127), F. Wójcicki (Na.piór· 
kowFJkiego 27), K. Kempfi (Karolew­
ska 43), C. Cymmer (Wólczańska 
37). . 

NasHenie grypy 
W związku z wahaniami atmosfe. 

iycznyn1i częstymi zmianami pi>gQdy 
w ostatnich < niach zanotowano na­
silenie grypy. 

Liczba wypadków zachorowań we­
dług szacunku świata lekarskiego 
dosięgła około 100 dziennie. 
Naogół przebieg choroby jest ła­

godny i wypaoki komplikacyj choro­
bowych należą. do rzadkości. 

Dr.med . . 
clł. Tot. zw. 6.50. Porządkowy 35. . · 

7• 1.400 zł. Dyst. 1600 mtr. l) nie nad tym faktem. W Wilnie wobec 6000 widzów Cra sportowych Zdufil!lkieJ Woli jest wiei- W Lodzi wobec 5000 widzów U- H AJ M A N 
Jenny, 2) Perzeus. Wygr. w 1 m. 44 Nie mogąc pogodził się z myśla. covia pokonała drużynę Smigłego kie. ; Jel!lt U> już trzecia ~tyna pił- nion - TouriJ;ig pokonał PKS. z Lu. 
se~. łatwo o 1~ _'.Il· Tot. zw. 11, fr. mi, że popełnił tak wielką nieuwa~ 3:1 (3:0). karska wyższych kJ88 z którymi B. eka 2:0 (1:0). Drużyna ~ódzka gra· choroby wenwętrzne 
7 1 14·50· Porządkowy 132. , gę, postanowił rozstać się z ży. RUCH WYGRAL K. s. T. u. R. rozegrał mecze. ła naogół słabo. Bramki dla zwy-

M!~ki;:~~ ~~:;:-;:.· ;~~.1:tr·2 ;;!. I ciem. z WARSZAWIANKĄ 4:1. Zaznaczamy, że R. K. s. T. u. R. clęzców .zdobyli Króla.sik i Seidel. \ powr6cil 
16 s. po walce 0 1% dł. Tot. zw. 16. I W czo raj w godzinach rannych Na stadionie Wojska Polski~go w I jest najsllniejszą. drożyną piłkarski. , Od wyższej cyfrowo porażki urato- Al. Kościuszki 97 {róg Ba.ndurekiego). 
Porządkowy 34. · I Jesse, korzystając z chwilowej nie.: Warszawie wobec 8000 widzów Ruch w Zdtllisklej Wolf. _ · wał PKS. doskonaly bramkarz. tel. 163.12 




